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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wyjątkiem świąt i miedziel. 

umer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct, 
Pocztą 7 ct. 


a 
4 


~ 


Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1. 29. 


SOBOTA 25. EWTIEFLNILA. 1874. 


Z 


| Prenumorata 
| lz, 85 et. 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 cta drudzy 30 ct. — Przewodnik prenemerówany osebno korzbuje 4 uł 


przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł; kwartalnie 4 zł, miesięcznie 
| W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
| Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


Jednorazowe inserat" obliczają się po 7 ct. 


kilkorzzowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 


wolne są od opłaty pocztowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


i M i 
Lwow, dnia 25, kwietnia. 


Członkowie delegacyjnej komisyi 
skarbowej pracują już nad przydzielone. 
M sobie specyalnemi referatami. Przy wiel- 
mem wytężeniu sił, na co w tej chwili wy- 
lątkowo wystawieni są nietylko członkowie 
elegacyi, lecz także członkowie obu izb 
«ly państwa, praca nad temi referatami 
Me skończy się przed 10. maja. O tej porze 
Brawdopodobnie skończy się sessya Rady 
Państwa a delegacyjne komisye zbiorą się 
W Peszcie na pełne posiedzenia. Także i 
Węgierska komisya skarbowa nie odwleka 
wej pracy mimo posiedzeń sejmowych. Sły- 
ać już nawet, że niektórzy jej członkowie 
*mięrzają posunąć zasadę oszczędności po 
a $ranicę wskazaną w przedłożeniach rzą- 

Wych, Mianowicie zamierzają ci delegaci 
śażądać wykreślenia z budżetu pozycyi na 
Jstemizowanie posad trzecich majorów w 
Butkach artyleryi. Trudno przypuścić, ażeby 
aki wniosek uzyskał większość głosów, gdyż 
zostaje on w jaskrawej sprzeczności z do- 
Ychezasowg polityką węgierską w sprawach 
"0jskowo-skarbowych. 

Węgierska komisya wyznaniowa 
Itanowiła podkomitet, który ma załatwić 
Wskązane mu a wcale rozległe zadanie. 
Podkomitet zapewne nie będzie tak dłu- 
B0 zwlekał swojej pracy jak komisya, 
Slyż austryackie ustawy wyznaniowe będą 

4 niego silnym bodźcem. Minister oświe- 
nia miał już nawet zażądać od minister- 
stwa austryackiego dat, które służyły za 
Bodstawę przy opracowaniu przedłożeń wy- 
anjowych. 

W rozprawie sejmu węgierskiego 
nad ustawą notaryalną sascy deputowani 
* Siedmiogrodu powstali w obronie języka 
alemieckiego i wywołali tem powszechne 
"zdyażnienie. Jest to nowy ale nie jedyny 
ód, że mimo upływu dłuższego czasu 

` znanego zatargu pomiędzy rządem wę- 
Ślerskim a saskim uniwersytetem, namię- 

tości polityczne nie uspokoiły się lecz 


owszem wybuchają gwałtownie za każdem 
świeżem podrażnieniem. Węgrzy mimo to 


Dunajem wiele zależeć musi. Dzisiejszy kie- 
runek pozbawia Serbię tanich 


sympatyi 


nie stracili nadziei, że sascy deputowani | ale za to już obecnie zaciera ślady nieda- 


wrócą napowrót do stronnictwa Deakistów. 

Bawarya jest ciągle podejrzywaną 
w Berlinie o niezupełnie szczere sprzyjanie 
jedności niemieckiej. Obecnie zachodzi wy- 
padek na pozór małej wagi, którego zała- 
twienie jednakże może osłabić albo jeszcze 
więcej spotęgować panującą nieufność. Idzie 
tu o obsadzenie posady sekretarza królew- 
skiego a raczej szefa królewskiego gabinetu, 
który w Bawaryi mimo parlamentarnej formy 
rządu odgrywa ważną rolę polityczną. Do- 
tychczas powszechnie przypuszczają, że po- 
sadę tę otrzyma radca legacyjny poselstwa 
bawarskiego w Derlinie, znany jako gorący 
zwolennik najściślejszego zjednoczenia Nie- 
miec. Jeżcli przypuszczenie to sprawdzi się, 
to w Berlinie znacznie wzmocni się sym- 
patya dla króla bawarskiego. 

W Paryżu kwitną teraz intrygi za- 
kulisowe w niezwykłych rozmiarach. Jedno 
stronnictwo kopie dołki pod drugiem a w ło- 
nie każdego stronnictwa ścierają się znowu 
ze sobą różne prądy i dą*ności. Gabinet 
także nie jest wcale wzorem jednolitości 
lecz owszem składa się z żywiołów, które 
każdy ważniejszy wypadek pobudzić może 
do otwartej wojny domowej. Taka sytuacya 
jest oczywiście żniwem dla dziennikarzy i 
korespondentów, którzy na ten temat zmy- 
ślają codziennie inny zwrot stosunków i inne 
kombinacye. 

W kilku latach Serbia zrobiła w 
swojej polityce zwrot ciekawy i stanowczy, 
przerzuciła się z jednej ostateczności w dru- 
gą. Podróż księcia Milana do Liwadii i po- 
byt na dworze cesarza rossyjskiego był 
owocem polityki, która marzyła o „połu- 
dniowo - słowiańskim Piemoncie* a obecna 
podróż księcia do Stambułu jest wyrazem 
bezwarunkowej uległości dla istniejących 
stosunków i zupełnem zrzeczeniem się pla- 
nów dalej idących. Pierwszy kierunek jednał 
| Serbii sympatyę pewnych niespokojnych ży- 
wiołów ale za to obudzał nieufność mocarstw, 
na których przyjaźni małemu księztwu nad 


wnych niechęci sąsiadów potężnych. 


Wynik wyborów do kad powiatowych 


I 
Z grupy gmin wiejskich. 
(Ciąg dalszy). 


66. Grybów. 
. Józef Wiatr. 
. Maciej Serafin, z Chodorowy. 
. Wawrzyniec Skraba, z Kąclowy. 
. Jan Żiembowicz, z Kruzlowej. 
. Jędrzej Hołda, z Jastrzębi. 
. Paweł Żaba, z Bruśnika. 
. Jan Pilch, z Bogoniowiec. 
. Jan Kwarczyński, z Lipniezki, 
. Józef Polański, z Polan. 
. Ignacy Wyszowski, z Królowy ruskiej. 
. Szymon Trochanowski, z Binczarowy. 
. Joachim Bielański, z Banicy. 
67. Krosno. 
. Ks. Antoni Dutkiewicz, r. k. proboszcz 
z Jedlicza. 
2 Ks. Józef Merena, gr. k. prob. z Cie- 
choni. 
3. Ignacy Lukasiewicz, 
z Chorkówki. 
. Antoni Horbalewicz. 
. Antoni Kędra. 
. Tymoteusz Dańkowski. 
. Prokop Reszetar. 
. Jan Danilak. 
. Teodor Fedak. 
. Józef Płoszaj. 
. Jakób Uram. 
. Wojciech Trznadel. 
68. Skałat. 
. Ludwik Chrzanowski, były dzierż, 
Antoni Jaroń, wójt z Mołczanówki. 
Jan Beniowski, wójt z Rosochowaćca. 
Jan Murski, wójt z Turówki. 
Jan Mysków, wójt z Mysłowy. 
. Michał Irzykowski, gosp. z Horodnicy. 
liko Bidowaniec, wójt z Poznanki het. 
. Piotr Boniakowski, gosp. z Bucyk. 
. Bartko Rożek, wójt z Luki. 


właściciel dóbr 
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10. Franko Charczuk, wójt z Dorofijówki. 
11. Wawrzyniec Jasinowski, wójt z Kra- 


snego. 


12. Leopold Kociubiński, gosp. z Koło- 


dziejówki. 


II. 
Z grupy gmin miejskich. 


(Ciąg dalszy.) 


Grybów. 
1. Karol br. Brunicki, właściciel dóbr z 
Cieniawy. 
2. Kasper Sekułowicz, zast, burmistra w 
Grybowie. 
3. Aleksander Kozakiewicz, właśc. dóbr 
z Bobowy. 


4. Franciszek Zopothb, apt. z Ciężkowice. 


Hlusiatyn. 
1. Antoni Brzuszkiewicz, przełożony ob- 
szaru dworskiego, z Chorostkowa, 
2. Mendel Hornstein, z Kopyczyniec. 
3. Aleksander Safianczuk, szewc z Kopy- 
czyniec. 
4. Jan Lipiński włośc. z Probużny, 
Krosno. 
1. Sylwester Jaciewicz, notaryusz i burm. 
z Krosna. 
2. Wojciech Pik, apt. z Krosna. 
3. Floryan Minkusiewicz, notar. z Dukli, 
4. Jakób Filipowicz, burm. z Zmigroda. 
5. Jan Kosiba, burm. z Korczyna. 


Rawa. 


1. Ks. Konstanty Kozłowski, wikary z 
Potylicz. 

2. Bartosz Kamiński, radny z Uhnowa. 

3 Leon Bodenstein, właśc realn. z Rawy. 

4. Bazyli Krulik, radny z Niemirowa. 

5. Ks. Jan Kozakiewicz, proboszcz z Ma- 
gierowa. 

6. Ks. Dyonizy Łapicki, kapelan z Wró- 
blaczyna. 

Skałat. 

1. Hr. Leonard Piniński, właściciel dóbr 
ziemskich. 

2. Siiskind Rosenstok, właśc. dóbr ziemsk. 

3. Dr. Władysław Pasławski, notaryusz 
z Skałatu. 

Tarnów. 

1. Jan Spławiński, radca sądu kraj. 

2. Ks. Józef Martusiewicz, kan, z Tarnowa. 

8. Dr. Klemens Rutowski, burm. miasta. 

4. Dr. Feliks Jarecki, radny miasta. 
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SKARB WATAZŻKI 


Obrazek z końca XVIII. wieku. 


XI. 
Gość niespodziewany. 


(Ciąg dalszy.) 
M Fogelwander przygotowany był na wszy- 
tko, Nie wychodził nigdy, jak tylko dobrze 
4 rojony, i w towarzystwie Porwisza, a 
żę wszystkiem zachowywał jak największą 
A rożność, Generał de Witte, którego mo- 
z 9 oburzyły te tajemnicze zamachy, zao- 
i żył policyę miejską, wysyłał osobne pa- 
Tole; odbywał rewizye i kazał aresztować, 
tylko podejrzanym mu się wydawał — 
© nie trafiono na ślad złoczyńców. 
za Razu jednego wszedł do kwatery Fo- 
Wandra Porwisz, cały wzburzony i zady- 
śmy, i zawołał: 
— Mam go, mości rotmistrzu, mam 
łotra ! 
— Kogo? 
"a Sząchina zbójcę. Szedłem przed 
e przez Karwasary i widziałem go, jak 
f przedemną o kilka kroków. Poznałe 
Sa od razu, Szedłem za nim chyłkiem, tak 
pe pewnie nie widział, i wiem gdzie 
i ukrywa. Przyprowadziłem z sobą patrol 
wstąpiłem po pana rotmistrza!  Weźmie- 
J go jak borsuka ! 


tego 


Fogelwander udał się natychmiast na 
oznaczone miejsce, obstawiono dom do koła, 
wtargnięto do środka, przeszukano wszystko... 
Szachina nie było... Ale Fogelwander miał 
już teraz dowód, że handlarz dusz przybył 
umyślnie do Kamieńca, aby osobiście urzą- 
dzać zasadzki i godzić mściwie na jego 
głowę. 

— QOgarka by tu potrzeba, Ogarka ! — 
mówił smutny i zawstydzony Porwisz. — 
Z respektem mówiąc pokornym, mości rot- 
mistrzu, my tu bez Ogarka nie damy so- 
bie rady z tym opryszkiem... 

— Bądź spokojnym — odparł z uśmie- 
chem Fogelwander — będzie tu niebawem 
i Ogarek, bo gwardya piesza ze Lwowa do- 
stała także ordynans ruszyć do Kamieńca. 
Tymczasem i bez niego nie nam się nie 
stanie, a Szachin jeśli nie uciekł, będzie 
wisiał na szańcu fortecznym. 

Zamachy na życie oficera ustały od 
niejakiego czasu. Fogelwander począł już 
przypuszczać, że Szachin po tylu daremnych 
usiłowaniach odstąpił już od swego zamia- 
ru, lub przynajmniej odłożył zemstę do wy- 
godniejszej pory. Wstydziło go i krępowało 
mu osobistą swobodę to ciągłe zachowywa- 
nie ostrożności, więc też mniej już był ba- 
cznym i przeżornym. Poprzestał tylko na 


tem, że nie wychodził nigdy bez nabitych 
pistoletów i unikał wycieczek późną nocą 
po odleglejszych częściach Kamieńca. Do 
tego rozprószenia obaw przyczyniło się tak- 
że i to, że Fogelwander z swoją dragonią 


odbywać począł częste podjazdy przeciw | 


oddziałom Konfederatów, i że nieraz 
kilka dni nie było go w Kamieńcu. 


po 


Powróciwszy raz właśnie z takiego pod- 
jazdu, Fogelwander spoczywał po znużeniu 
długiego marszu w swej kwaterze, gdy na- 
raz usłyszał szelest u drzwi, i nagle zja- 
wiła się w progu jakaś dziwna postać. 

Był to nizki, herkulicznie zbudowany 
człowiek, o głowie dużej, gładko ostrzyżo- 
nej, z licznemi bliznami na dzikiej i wstrę- 
tnej twarzy, z nosem spłaszczonym i z sze- 
rokiemi nsty, z oczyma małemi i przenikli- 
wemi, którym brwi ogromne, szorstkie i 
krzaczaste, dodawały dziwnie groźnego wy- 
razu.” 

Człowiek ten ubrany był w porzą- 
dną kurtę kozacką, przepasany był sze- 
rokim rzemieniem i miał w ręku krymkę 
wysoką. Tuż za tym człowiekiem wbiegł 
pies duży, zwierzę dzikie i brzydkie, ku- 
dłate, burej maści, z uciętemi uszami i 
ogonem... 

Oficer ujrzawszy takiego gościa porwał 
się z łóżka, na którem leżał w pełnem 
ubraniu, i chwycił za pistolety, które wi- 
siały na ścianie... Na ten ruch Fogelwandra 
pies najeżył swe kudły, zawarczał groźnie 
i chciał się rzucić naprzód, lecz schwycony 
ręką swego pana i rzucony całą siłą o ścia- 
nę, musiał zostać na miejscu, warcząc i nie 
spuszczając z oka oficera. 

Fogelwander z pistoletem w ręku pod- 
szedł ku nieznajomemu, i zapytał groźnie, 


czego żąda, Człowiek w kurcie kozackie 
skłonił się nizko, dotykając czapką swą 
ziemi, a wyprostowawszy się napowrót, spoj- 
rzał na oficera swemi malutkiemi oczyma, 
które rozjaśniły się wyrazem pewnej weso- 
łości... 

Oficer wpatrzył się bystro w twarz 
swego gościa, i spuszczając pistolet ku zie- 
mi, zawołał : 

— Trokim watażka ! 

— Sława Bogu, jasny rotmistrzu, to 
ja Trokim, hajdamak, a wy mnie nie po- 
znali... 

Hajdamaka trudno było poznać isto- 
tnie. Strój porządny, ostrzyżona gładko gło- 
wa i mina do pewnego stopnia śmiała i 
swobodna, zmieniły bardzo całą tę postać, 
z którą czytelnik nasz po raz pierwszy spo- 
tkał się na karmelickich szańcach we Lwowie. 

— (o tu robisz, Trokim? — zapytał 
Fogelwander surowo — czy ty chcesz, abym 
przywołał żołnierzy i do lochów znowu cię 
rzucił! Jak śmiałeś ten próg przestąpić ? 
Czy nie wiesz, że skoro cię ujrzałem, mam 
obowiązek okuć cię w kajdany i natych- 
miast oddać komendantowi ? 

Na twarzy watażki zaigrał uśmiech: 
przelotny. 

— Już wy mi ta wybaczcie, jasny 
panie, ale ot po szczeremu mówiąc, Trokim 
się tego nie boi.. Wiem ja, gdzie idę i po 
co idę... 

— Przyszedłeś po śmierć albo po kaj- 
dany — zawołał oficer — bo jeźli nie pod- 


„ Józef Masiągiewicz. 
Szczęsny Boczkowski. 
Simche Rappaport. 

. Stanisław Szeligiewicz. 
. Abraham Westreich. 

. Salomon Schleistecher. 
. Franciszek Frydman. 


HOCPNOM 


= mi 


Il. 
Z większych posiadłości. 


Bochnia. 
1. Roman Włodek, właśc. dóbr. ziemsk. 
dotychczasowy prezes rady powiatowej. 
2. Anastazy Majzner, właśc. dóbr ziemsk. 
3. Wojciech Chrzanowski, właśc. dóbr. ziem. 


4. Bolesław Niwicki, n „ n 
5. Andrzej Łopacki, B n n 
6. Hugo Weissenbach, g ’ n 


7. Jan Marynowski, notar. z Wiśnicza. 

8. Br. Floryan Gostkowski, właśc. dóbr 
ziemskich. 

Brzeżany. 

1. Henryk Szeliski, właśc. dóbr. ziem. 

2. Andrzej Cywiński, —, R P 

3. Br. Władysław Czechowicz, dzierżawca 
dóbr ziemskich. 

4. Józef Jakubowicz, właśc. dóbr. ziem. 
. Józef Miliński, I 2 
6. Józef Tyszkowski, x 3 
7. Franciszek Czajkowski, „ y a 

n 


ar 


8. Zygmunt Bogdanowicz, „ 
9. Józef Trzciński, dzierż. 


Husiatym. 


. Władysław Potocki. 
Michał Kosiewicz. 

„ Mieczysław Konopacki. 
. Zdzisław Ujejski. 
Seweryn Korytko, 
Józef Morawiecki. 

Ks. Ignacy Juchnowicz. 
. Bronisław Horodyski. 
Oskar Horodyski. 

. Ignacy Wachowicz, 

. Kornel Horodyski. 


Jarosław. 


. Edward Bogdański, właśc. dóbr ziem. 
„ Włodzimierz Ustrzyeki, „ 2 
. Antoni Paprocki, - aie > 
. Włodzimierz Younga, „ ca SE. 
. Br. Ludwik Brunicki, ,„ psk. 
. Ks. kan. Józef Wsciślak, proboszcz z 
Pruchnika. 

7. Kazimierz Zaklika, właśc. dóbr ziem. 

8. Dr. Julian Ruczka, adw. z Jarosławia 

9, Aleksander Krafft, dzierż. dóbr. ziem. 
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JAołomyja. 


1. Paweł Asłan, właśc. dóbr ziem. 

2. Antoni Bohdanowicz, właśc. dóbr ziem. 

8. Ksawery Białoskórski, emeryt. c k. 
kapitan. 

4. Stanisław hr. Dzieduszycki, właśc. dóbr 
ziemskich. 

5. Zeno Krzeczunowicz, właśc. dóbr ziem. 

6. Roman Puzyna, 8 5 E 

7. Konstanty Siwicki, 5 


» » 


dasz mi się dobrowolnie i nie pójdziesz ze 
mną do strażnicy, zastrzelę cię, jak psa! 

I Fogelwander podniósł w górę pi- 
stolet. 

— Nie, wy tego nie zrobicie, jasny 
panie — rzekł spokojnie — a dla czego nie 
zrobicie, ja wam powiem. Na kulę jest kula, 
na ogień jest ogień, ot, u mnie także są 
krucice... 

I w tej chwili błysnęła w ręku wataż- 
ki lufa pistoletu. 


— Ja wiem, kiedy przyjść i po co|z 


przyjść — mówił dałej Trokim — już mnie 
Lachy żywcem nie wezmą; mądry już ja 
na to... Z wami tu nie ma nikogo; drzwi 
od sieni zaparłem od środka. Wy tu jeden, 
a nas dwóch! 

— Jakto! — zawołał oficer — więc 
ty nasadziłeś się na mnie, zbójco, i przy- 
wiodłeś sobie drugiego opryszka! 

Watażka znowu się uśmiechnął. 

— At, jasny panie, źle wy mnie zro- 
zumieli! Nas tu jest dwóch, ja i Bimbasza! 
Ot ten Bimbasza, sobaczka moja; gdzież to 
człowiek ? on lepszy niż człowiek. To brat 
mój i druh; ot Bimbasza ten, co go wi- 
dzicie. 

I mówiąc to poruszył nogą psa, który, 
jakby rozumiejąc, że o nim mowa, patrzył 
na swego pana wesołem okiem i do nóg mu 
się tulił... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kraków. 
. Franciszek Paszkowski. 
Hr. Stefan Potocki. 
. Adam Nałęcz Tański. 
. Ludwik Prus Szumańczowski. 
. Stanisław Homolacz. 
Dr. Maksymilian Machalski. 
. Ksiądz Stanisław Słotwiński. 
. Julian Kirchmayer. 
. Roman Konopka. 
. Felicyan Szybalski 
. Jan Skirliński. 
. Józef Badeni. 
. Alfred Milewski 


Lwów. 


. Aleksander hr. Borkowski. 

. Witołd hr. Borkowski. 

. Koustanty br. Brunicki. 

Otto Hausner. 

. Karol Kuryłowicz. 

. Dr. Józef Miileret. 

. Włodzimierz hr. Rusocki. 
Aleksander Rollof. 

. Walery Wajgart. 

10. Edward Kopecki. 

11. Ludwik Czerkawski, dzierzawśa 
12. Ks. Dalmaty Ufryewicz, przeor klasz- 
toru 00. Dominikanów. 


zm 


OOND R O BO — 


Mościska. 

1. Franciszek Bielski, właściciel dóbr z 
Lipnik. 

2. Zygmunt hr. Drohojowski, właściciel 
dóbr z Krukienic. 

3. Kazimierz Gizowski, właściciel dóbr z 
Szeszerowic. 

4. Ferdynand Gutkowski, właściciel dóbr 
z Horysławiec. 

5 Hipolit Osiecimski, właściciel dóbr z 
Tuligłów. 

6. Bolesław Smiałowski, właściciel dóbr 
z Stojaniec. 

7. Edward hr. Stadnicki, właściciel dóbr 
z Krysowie. 

8. Ks. Roman Stojałowski, rz. kat pro- 
boszcz z Mościsk. 

9. Władysław Younga, właściciel dóbr z 
Trzcieńca. 

10. Zygmunt Zuker, 
Chorośnicy. 


właściciel dóbr z 


Rohatyn. 

1. Leopold hr. Starzeński właściciel dóbr 
z Jajkowiec. 

2. Jan Jaruntowski, właściciel dóbr z Za- 
łanowa. 

3 Mikołaj Torosiewicz, właściciel dóbr z 
Pukiatyniec. 

4. Zdzisław Onyszkiewicz, właściciel dóbr 
Adryanówki. 

5. Mieczysław Onyszkiewicz, właściciel 
dóbr Załczowa. 

6. Wojciech Molik, właściciel realności z 
Bursztyna. 

7. Jakób Rittner, dzierżawca z Sarnek 
średnich. 

8. Seweryn Manasterski, właściciel real- 
ności z Rohatyna. 

9. Ks Jan Korczyński, rz. kat. proboszcz 
z Bukaczowiec. 

10. Włodzimierz 
dóbr z Martynowa. 
11. Włodzimierz Puzyna, właściciel dóbr 
z Martynowa. 


Malczewski, właściciel 


Rzeszów. 

1. Władysław Straszewski właściciel dóbr 
z Woli Zgłobińskiej, 

2. Ks. Aleksander Ciesielski, proboszcz z 
Boguchwały. 

3. Wacław Jabłoński. właściciel dóbr z 
Hermanowy. 

4. Henryk Christiani-Grabiński, właściciel 
dóbr z Przybyszówki. 

5. Władysław Jędrzejowicz, właściciel dóbr 
z Hyżnego. 

6. Józef Puchalski, właściciel dóbr z Ba- 
rysza. i 
7. Franciszek Wojnarowski, właściciel dóbr 
Barysza. 

Sambor, 


Hr. Piotr Komorowski, z Bilinki. 

. Józef Majewski, z Maksymowic. 

Hr Juliusz Komorowski, z Siekierczyc 
. Franciszek Sądecki, z Uherec Zapł. 

. Konstanty Pawlikowski, z Brześcian. 
Ludwik Dolański, z Rakowy. 

Ludwik Balicki, z Wykot. e 


Skułat. 
. Edward Rozwadowski, właść. dóbr. 
. Jan Vivien, 
. Eustachy Zagórski 
Michał Juriewicz, 
. Antoni Ceglecki, 
. Izajasz Rosenstok, 
Alojzy Fedorowicz, 
Dr. Henryk Jasieński, ,„ 
Hr. Szczęsny Koziobrodzki, 
. Piotr Stopczyński, 
11. Wincenty Malina, 
ziemskich. 
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Stanisławów. 
1. Wojciech hr. Dzieduszycki. 
2. Józef Prus Jabłonowski. 
8. Jan Burzyński, 


. Rudolf Jastrzębski. 
. Adolf Zakrzewski. 


Śniatyn. 
. Edward Schnirch, z Mikuliniec. 
. Kajetan Zadurowicz, z Rożnowa. 
. Jan br. Kapri, z Wołczkowiec. 
. Ludwik Zadurowicz, z Nowosielec. 


wa 


wzajem. ubezpieczeń w Krakowie. 


. Tytus Komar, z Uścia. 


. Józef Teodorowicz, z Russowa. 
. Włodzimierz Zagórski, z Dżurowa. 
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Tarnów. 


. Józef Męciński, > 

. Kazimierz Rudawski, ń 

. Roman Chrząstowski A 

. Józef Dr. Stojałowski, adw. 
arnowie. 


JSTROB= 


w 
Wadowice. 


. Ferdynand Baum, właśc. Radoczy. 
. Przecław Sławiński, właśc. Kleczy. 


. Michał Majewski, em. adjunkt pow. 
Józef bar. Baum, właśc. Kopytowki. 


Jerzy Górniak, właśc. Nidku. 

. Stanisław Dunin, „ Głębowice. 

. Aleksander Gostkowski, właśc. Toniec. 
Adam Gorczyński, właśc. Brzezinki. 


SOGONODSAWIUO- 


— 


Złoczów. 


. Kazimierz hr. Wodzicki, z Olejowa. 
. Wincenty Gnoiński, z Krasnego. 

. Bolesław Augustynowicz, z Kniaża. 
. Konstanty Treter, z Podlipiec. 
Józef Skrzyszewski, z Sewerynki. 
Oskar Schnel, z Firlejówki. 

Józef Szneider, z Białegokamienia. 

. Jędrzej Mazaraki, z Nesterowic. 

. August hr. Łoś, z Bortkowa. 


Zbaraż. 
. Ignacy Kopczyński, właśc. Hrycowiec, 


OONOMA WOM 


H 00 NW M 


deczka. 
5. Michał Czarniakowski, właśc. 
czyniec. 


6. Józef Mieczkowski, współwł. Terpiłówki. 


7. Dr. Tymon Morawski z Kobyli. 

8. Jakób Krzysztofowicz, dzierż. Załuża. 

9. Juliusz Sochanik, rządca dóbr Zba 
razkich. 


. Romuald Krzyżanowski, ajent towarz. 


. Dr. Mikołaj Krzysztofowicz, z Załucza. 


» 
krajowy 


. Henr. Siegler de Eberswald z Izdebnika. 


„ Wiktor Wolfart, dzierżawca Zarubiniec. 
. Franciszek Ostrowski, wł. Kapuściniec. X 
. Włodzimierz Brzozowski, właśc. Zaru- | stąpił przedwczoraj do drugiego czytania 


Lisie- 


| Następuje rozprawa nad ustawą 0 %* 
|łożeniu i wewnętrznem urządzeniu książ 
| gruntowych w Austryi poniżej i powyżej 4 
nizy, w Salzburgu, Karyntyi, na Szlązku! 
Morawii. Szczegóły rozprawy ijej wynik p% 
daliśmy wczoraj w ostatniej poczcie i” 
telegramach. 

| Przy końcu posiedzenia dr. Hoffe! 
1 towarzysze interpelują rząd w sprawie v 
karania ruskich deputowanych przez arc) 
biskupa Sembratowieza za ich głos 
wanie za przedłożeniami wyznaniowe 
Dr. Hoffer pyta, czy rząd otrzymał wiado 
mość o tym wypadku i co zarządzić zamie 
rza, ażeby zapobiedz podobnemu naruszć* 


. Edward Dzwonkowski, właściciel dóbr. | niu praw obywatelskich członków ducho 


wnego stanu? 


= - ER meza 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya - Węgry. Statystyczny de | 


partament ministerstwa handlu ogłosił wý 
kaz przywozu i wywozu towarów w austty" 
acko-węgierskim okręgu cłowym, z którego 
wyjmujemy następujące szczegóły: Wartość 
obrotu towarowego w austryacko-węgierskiu 


Józef Górczyński, wł. Nowych dworów. | okręgu cłowym wynosiła w roku 1873 © 


do przywozu 570,623.900 złr. t.j. o 42,809.000 
złr. mniej niż w r. 1872 a co do wywozi 
424,123.000 złr. t. j. o 39,516.000 zły. wię” 
cej niż w r. 1872 Przywóz zmniejszył si 
głównie co do materyałów tkackich, suro 
wych i na pół przerobionych kruszców, t0 
warów kamiennych i drewianych, zwierząt 
skór, produktów zwierzęcych, tłuszczów ! 
maszyn. Wywóz wzrost wykazuje mianowicie: 
codo owoców, zboża, rafinady, cukru surowe” 
g0, przedmiotów opałowych i materyało* 
wych, maszyn i towarów  galanteryjnych 
Dochód cłowy wynosił co do przywozu 
25,312 400 złr. t. j. o 1,968.300 złr. mniej 
niż w roku 1872 a co do wywozu 236.700 
t. j. o 65.500 złr. więcej niż w roku 1872: 


Niemcy. Parlament niemiecki przy” 


ustawy o banicyi duchownych. 

O tem posiedzeniu mamy dziś tylko 
telegraficzne doniesienie. 

Windthorst przemawiał przeciw usta* 
wie i wszystkim poprawkom. 

Bawarski komisarz związkowy Riedl 
mówił: Bawarya nie posiadała dotychczaś 
żadnej ustawy o usuwaniu duchownych 7 


10. Ks. Eustachy Szafłarski, przeł. OO. | urzędu; przedłożenie niniejsze jest nowellś 


Bernardynów. 


do ustawy o indygenacie. Przystąpieniem 


11. Lubin Michałowski, dzierż. Maxymówki. | Bawaryi do tej ustawy nie zostało zakwe” 
12. Felix Kamieński, dzierż. Czahar zba- | styonowane żadne z przysługujących temu 


razkich. 
Żołkiew. 
1. Artur Głogowski, właśc. Bojańca. 
2. Napoleon Sarnecki, „  Turynki, 
8. Ludwik Czermiński, „  Nadycza. 
4. Adolf Udrycki, „ Mostów w. 
5. Bronisław Lang, „ Dworzec. 
6. Stan. Łączyński, »  Batiatycz. 
7. Sylwery Skolimowski, „ Winnik. 
8. Kazimierz Żarski, »  Kulawej. 
9. Ks. Kaj. Sakowski, pleb. z Mostek. 
10 


. Franciszek Michalski, em. poborca. 


Uzupelnienia. Oprócz wymienio- 
nych już, wybrani zostali z grupy handlo- 
wo-przemysłowej: w Brodach Antoni Kal- 
lir, bankier; w Chrzanowie Jakób Glas, 
fabrykant z Trzebini; w Stanisławowie 
Abraham Halpern; w Tarnopolu Izak 
Landau, dzierzawca dóbr z Kutkowic; 
w Białej Adolf Fränkel, fabrykant z Lip- 
nika; w Gorlicach Seweryn Stawiarski 
z Lipinek. 


RADA PANSTWA. > 


Czwartkowe posiedzenie Izby panów 
streścił wczorajszy nasz telegram całkiem 
dokładnie. Natomiast sprawozdanie telegra- 
ficzne o posiedzeniu Izby deputowa 
nych wymaga małego uzupełnienia. - 

Dep. Schónerer uzasadniał swój 
wniosek o przydzieleniu powiatowych refe- 
rentów szacunkowych i geometrów do ka- 
tegoryi czynnych urzędników państwa. Mo- 
wca podnosi głównie tę okoliczność, że 
przedłożenie rządowe o przydzieleniu u 
rzędników katastralnych do kategoryi czyn- 
nych urzędników państwa, nie zdoła dla tak 
trudnego i ważnego zadania, jakiem jest u- 
regulowanie podatku gruntowego zatrzymać 
dawne i pozyskać nowe cenne siły. Wnio- 
skodawca życzy sobie, ażeby wszyscy po- 
wiatowi referenci szacunkowi przydzieleni 
zostali jako c. k. komisarze szacunkowi do 
dziewiątej klasy rangi po części stale a po 
części prowizorycznie 150 referentom na- 
leży zaraz nadać stałe posady. W podobny 
sposób należy także uregulować stanowisko 
geometrów. Izba uchwala zgodnie z propo- 
zycyą dep. Schónerera, ażeby jego wniosek 
odesłany został do komissyi budżetowej, 


krajowi praw odrębności. 

.  Hanzeatycki minister - rezydent wska- 
zuje na liczne, przez papieża w państwić 
kościelnem  przedsiębrane internowania ! 
banicye duchownych. Wypadków takich by- 
ło od r. 1859 15,000. Jeżeli Windthorst 28 
rządzenia takie nazywa jakóbinizmem, niech 
zażalenia swe adresuje także do kuryi rzym” 
skiej. Windhorst, który rządom niemieckim 
daje rady, jak postępować mają, niech nie 
zapomina, że polityka jego doprowadziła do 
upadku panstwo, którego był ministrem 
(Hanower). Po takich doświadczeniach po“ 
winien być ostrożnym w udzielaniu rad rzy 
dowi niemieckiemu. 

W dalszym ciągu rozprawy mówił ba” 
deński minister-prezydent Ireidorff;: Badenia 
już od dwudziestu lat stara się postawi 
tamę nadużyciom hierarchii rzymskiej, Mo? 
wca wylicza odnośne ustawy badeńskie ! 
wśród oklasków Izby kończy swą mowę tem! 
słowy: Jeżeli cokolwiek było w stauie wzmo* 
cenić wierność południowych Niemców ku 
państwu, to przedewszystkiem postępowanić 
Prus w walce przeciw nadużyciom katoli- 
kiej hierarchii. 

Po sześciogodzinnej rozprawie przyjęto 
$. 1. projektu. Wczoraj miał być dalszy 
ciąg obrad w drugiem czytaniu nad tą usta- 
wą; trzecie czytanie odbędzie się we wtorek: 
w którym to dniu nastąpi prawdopodobnie 


także zamknięcie sessyi parlamentu nie- 
mieckiego. 


Francya. O stosunkach handlowych! 
i przemysłowych Francyi zamieszcza Journa 
des Debats artykuł znanego ekonomisty Re! 
nacha, który po obszernych wywodach 0 
ekonomicznem i handlowem położeniu d0 
następujących dochodzi wniosków. 

Położenie nasze nie jest świetnen» 
lecz mimo to lepszem od położenia naszyć 
sąsiadów; nie jest ono wcale tak fatalne 
aby dawało powód do większych obaw. Nie 
można jednak zapominać, że na polu hand: 
lu i przemysłu dużo nam jeszcze do Zr” 
bienia pozostaje. Rząd dobrze zrobił, powo” 
łując komisyę ludzi fachowych, której P9; 
łecił, aby się zastanowiła nad środkam* 
zaradczemi i z obrad swych zdała rządo” 
wi sprawę. Obawiamy się tylko, że usiż0” 
wania tej komisyi nie osiągną zamierzone” 
go skutku. - 
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«NO z pospiechem i w zanadto wielkiej 
Mierze; podatki te zamiast ciężyć na wy-. 
tworach ciężą na fabrykach, w których te 
Wytwory się wyrabiają. Zdaje się, że usta- 
Wodawcy nasi nie mieli na względzie tej 
Ważnej okoliczności, iż tylko wtedy można 
Użo i tanio wytwarzać, jeżeli fabryki ij 
środki konsumcyjne jak najmniej są poda- 
tkami obciążone. W błędnem zastosowaniu 
tej zasady upatrujemy najważniejszą przy- 
Czynę dzisiejszego naszego położenia. Nie 
Uwzględniono również i tej okoliczności, 
e od czasu zawarcia pokoju większa część 
funduszów zagranicznych, któreby według 
lowej ustawy skarbowej ulegały opodatko- 
Waniu, została sprzedaną i zastąpioną 346 
milionami renty naszej nowej pożyczki pań- 
stwowej, która opodatkowaniu nie podlega. 
w skutek tego nie opodatkowano 749 mil 
rocznego dochodu, t. j. uwolniono od poda- 
ku całą rentę naszego długu państwowego. 

Dalecy jesteśmy od tego, abyśmy mie- 
l proponować opodatkowanie naszej renty 
państwowej; lecz nie możemy wstrzymać się 
0d uwagi, że jestto wielka niesprawiedli- 
Wość nakładać podatek na wszystkie pra- 
Wie rodzaje dochodów a nie opodatkowy- 
wać dochodów posiadaczy rent państwo- 


Wych t. j. najliczniejszej klasy ludzi we 
rancyi, którzy kapitały swe najbezpie 


Czniej ulokowali. Równość wszystkich zosta- 
aby przywróconą., gdyby zaprowadzono po 
datek dochodowy, w skutek czego możnaby 
znieść podatek nałożony na fabryki i na 
Srodki konsumcyjne. Tylko w tym razie 
ędziemy mogli tanio wytwarzać i z ko 
Tzyścią występować na targach zagrani- 
Cznych. Tania produkcya przynosi zysk 
upcom i przemysłowcom; zysk stanowi do- 
chód i ten to dochód należy opodatkować. 
Musimy przezwyciężyć nasz wstręt do tego 
podatku, który się tak zbawiennym okazał 
w Stanach Zjednoczonych, w Anglii, Holan- 
yi, Austryi i we Włoszech. Pomnijmy, że 
Cobden miał słuszność mówiąc: „Nawróci- 
cie rewolucyonistów całego świata, jeżeli 
Im dowiedziecie, że konserwatyści opłacają 
Podatki, a dowiedziecie tego rewolucyoni- 
stom, jeżeli zaprowadzicie podatek docho- 
dowy“. 
— Univers doniósł był przed kilku 
dniami, że paryski prefekt policyi Leon 
Renault, wysłanym był przez rząd francu- 
ski do północnej Hiszpanii i że w swem spra- 
wozdaniu ztamtąd miał sprawę Karlistów 
W tak korzystnem przedstawić świetle, że 
tząd francuski nie może dłużej ociągać się 
Z uznaniem Karlistów za stronę wojującą. 
Tymczasem donoszą pólurzędownie z Wer 
Salu, że Leon Renault ani takiej misyi od 
rządu nie miał, ani też żadnego o Karli 
Stach sprawozdania rządowi nie przed- 
łożył. 
— Według Moniteur zapadnie wyrok 
przeciw biskupowi z Nancy dopiero za dni 
kilkanaście; w tym czasie ma być rozsirzy 
Bniętą sprawa rozdzielenia dyecezyi pogra 
neznych. 
— Półurzędowa Za Presse zapewnia, 
že ks. Broglie w razie interpelacyi w spra- 
wie okólnika do nadprokuratorów odpowie 
tylko tyle, że nad okólmkiem tym obrado- 
wała rada ministrów, że prezydent republiki 
przystał na jego ogłoszenie iże gabinet nie 
nadużył swej władzy wydając rzeczony okólnik 
— Okazuje się teraz, że były minister 
Beuló zmarł skutkiem samobójstwa. 
— Deputowany departamentu Loire 
Inferieure, la Rochette ogłasza w Esperance 
du Peuple w Nantes wychodzącej, następu- 
Jące pismo: 
„Panie redaktorze! W korespondencyi 
dziennika pańskiego z Wersalu znajduję taki 
ustęp: 
„Członkowie skrajnej prawicy ułożyli 
byli oświadczenie, które miało bliżej okre- 
Ślić cel i znaczenie uchwały prorogacyjnej. 
Dlaczego zatem pan la Rochette, który 
oświadczenie to miał d. 20. października 
odczytać, w dniu tym nie pojawił się na 
trybunie ?* 
Fakt ten jest prawdziwym. Pozwól Pan 
więc, abym kilka słów o tem powiedział. 
Nie odczytałem wspomnianego wyżej oświad- 
czenia, albowiem przyjaciele moi polityczni 
brzeszkodzili mi w tem; a uczynili to dla 
tego, ponieważ osobistości kompetentne w 
ej mierze, zapewniały nas uroczyście, że 
prorogacya ma być tylko bronią przeciw 
tadykalizmowi, że przez uchwałę tę Zgro 
mądzenie narodowe nie zostanie ani na chwilę 
Powstrzymane w swych dalej idących usiło- 
Waniach i że marszałek Mac-Mahon nie bę- 
dzie się nigdy sprzeciwiał przywróceniu mo- 
narchii. W tej mierze powoływano się na 
mowy ministrów Broglie'go i Krnoula i na 
oświadczenie zacnego deputowanego Chesne- 
longa. 
„ , Zkąd to więc pochodzi, że prorogacya, 
która pierwotnie miała być bronią przeciw 
tadykalizmowi, zmieniła się z czasem pod 
nazwą „niezmiennego septenatu w broń prze- 
ciw monarchistom ?* 

~ Znam zanadto dobrze politycznych szal- 
lerzy, aby mię to dziwić mogło; raczej 
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gotów byłbym podziękować im za dzisiejszą 
ich otwartość; gdyż dla przyjaciół naszych 
będzie ona doświadczeniem, z którego na 
przyszłość korzystać mogą. 

Jedno tylko mię dziwi i zasmuca, że 
w pogróżkach tych muszę widzieć nazwisko 
zacnego pana Depeyre. proszę przyjąć itd. 
E. de La Rochette.* 

Union powtarzając powyższe pismo do- 
daje, że list ten poprzedza wypadki, o któ- 
rych Umion ze względu na okólnik ministra 
sprawiedliwości do nadprokuratorów pań- 
stwa, bliżej rozwodzić się nie może. „Pismo 
Łucyana Brun — piszą do Gaz. kol. — by- 
ło dla gabinetu bardzo nieprzyjemnem, pó- 
źniejszy zaś list deputowanego la Rochette 
miał jeszcze przykrzejsze wywołać wrażenie. 
Pismo Łucyana Brun było groźbą zerwania 
stosunków między gabinetem a ultramonar- 
chistami, list la Rocheta jest już bezpo 
średnią groźbą wymierzoną przeciw ks. Bro- 
gliemu*, 


Hiszpania. Z listu pewnego Pruga- 
ka, który po stronie Serranistów bierze u- 
dział w hiszpańskiej wojnie domowej, wyj- 
mujemy następujące ciekawe szczegóły: 
„Toaleta Karlistow jest tak okropną że 
szydzi z wszelkiego opisu. Są to „obdartu- 
sy* w całem znaczeniu tego słowa. Ubrani 
są po części w stare francuskie płaszcze 
wojskowe, na których znajdują się jeszcze 
guziki z napisem „Republique française,“ po 
części nie mają wcale mundurów. Jeżeli 
jednak zważymy, jak szczupłemi fundusza- 
mi rozporządza Don Carlos, przestaniemy 
się dziwić tej mizeryi. Do Bilbao przemy- 
cono niedawno 150 wołów, dzięki fraterni- 
zowaniu armii z Karlistami. Miasto to ma 
bądź co bądź otrzymać odsiecz, choćby 
przyszło nawet ściągnąć wojska aż z Kuby. 
Zolnierze prowincyi Guipuzcoa, które jak 
wiadomo, oddaną jest zupełnie karlizmowi, 
mają być mocno znużeni wojną; mieszkań - 
cy zaś głośno narzekają na ogromne cięża- 
ry wojenne. Liczyli oni na szybszy rezultat 
i przeliczyli się grubo. Zbiegowie, którzy 
przybyli do naszego obozu, opowiadają, że 
Karliści już od grudnia nie otrzymują żoł- 
du. O rozpoczęciu operacyj nic jeszcze nie 
wiadomo; tyle tylko donieść mogę, że 10.000 
nowych wojsk z trzema bateryami przybyło 
do Castro, tak, że armia liczy teraz 38.000 
ludzi. 

Wojska republikańskie wiele cierpią 
od słoty. a chociaż każdy żołnierz zaopa- 
trzony jest w płaszcz 1 koc wełniany, to 
jednak tyfus i cholera grasują w lazaretach 
i przerzedzają szeregi. Lecz w Hiszpanii 
życie ludzkie nie wiele znaczy, przyzwycza- 
jono się tu do wojny a na Kubie do strat 
wielkich. W ostatnich dniach przybyły ka- 
pele wojskowe ku wielkiej radości żołnierzy, 
którzy teruz co wieczora tańczą i bawią się 
przy dawno niesłyszanych dźwiękach mu- 
zyki. Wczoraj kapela wojskowa batalionu 
Barbastro grała przed kwaterą marszałka 
Serrano, a Karliści wraz z republikanami 
tańczyli w około niej w szalonej radości. 
(List ten pisany był w czasie rokowań o 
zawarcie konwencyi; kiedy to jak wiadomo, 
fraternizowali Karliści z Serranistami; przyp. 
Red.) Jeżeli się zważy, że ten sam batalion 
Barbastro stracił już dotychczas w walce z 
Karlistami około 600 ludzi, to istotnie po- 
dziwiać trzeba tolerancyę, jaką Hiszpani 
okazują swym nieprzyjaciołom. 

W bitwie jest Hiszpan dzikim, jak 
zwierz, nie zna on pardonu; po bitwie je- 
duak gaśnie gniew jeyo. Jenerał Primo de 
Rivera w bitwie 25 marcą nosił karabin, 
jak prosty żołnierz, wszyscy oficerowie pra- 
wie robili tak samo, 

Popatrzmy teraz, co się dzieje w tyle, 
za armią. Droga wojskowa oblężoną jest 
formalnie różnego rodzaju  tałałajstwem. 
Żebracy, kaleki, dzieci, handełesy żydowscy, 
kupcy — prawdziwa szarańcza, która z 
wojny ciągnie korzyść dla siebie. Kradną 
też jak kruki; dość powiedzieć, że niedawno 
rozwalono sklepienie na cmentarzu w Som- 
morostro i powyciągano trumny w nadziei 
znalezienia tam złota lub kosztowności, Jest 
to prawdziwa wojna zniszczenia, prowadzo- 
na z niesłychauą zaciętością przez mie- 
szkańców tak pięknego i bogatego kraju. 

— Marszałek Serrano ma plan! Posta- 
nowił on, jak piszą dzienniki, wspólnie z 
jenerałem Concha tak obsaczyć armię karli- 
stowską, aby ją albo zniszczyć zupełnie 
albo zmusić do kapitulacyi. Czy Serrano 
swój plan podobnie jak jen. Trochu, 
deponował u notaryusza, nie podają dzienni 
ki. Tym razem nawet niepogoda wychodzi 
na dobre Serranie, donoszą bowiem, że rze 
ka Nervion wezbrałą i pozrywała wszyst- 
kie mosty, które były dla Karlistów w ra- 
zie klęski jedyną drogą odwrotu. Karliści 


es clara, el problema esta resueto, nuestra victo 
ria es segura,“ (Rzecz jest jasua, problera 


Jenerałowie Karlistów 
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jednak nie tracą otuchy, Dzienni Cuartel real 
pisze w swym głównym artykule: „La cuestion 


rozwiązany, nasze zwycięztwo jest pewne.) 


Sabals i 
Tristany przybyli do Perpignan, aby nara- 


dzić się z Don Alfonsem co do dalszych į; 
operacyj 


KRONIKA. 


* Znalezione pieniądze. Michał Ja- 
cyszyn, uczeń 4. klasy gimnazyalnej i Marya 
Mormal, przekupka, złożyli w policyi czerwony 
pularesik z 32 złr. 64 et. który wczoraj po po- 
łudniu w rynku znaleźli, W polaresie znajduje 
się karta wizytowa na imię „llenryki Zabiel- 
skiej“. 


* Aresztowano dziś o godzinie 6tej z 
rana Michała Wojcickiego za wkradanie się do 
magazynów p. Auerbacha pod l. 2, przy ulicy 
Janowsk'ej, 

— Silne trzęsienie ziemi czuć się 
dało w nocy d. 16. b m. w okolicy Pięcioko- 
ściołów na Węgrzech. Wstrząśnienie tak było 
silne, że mieszkańcy obudzeni ze snu powyska- 
kiwali z łóżek w obawie, żeby domy nie runęły 
na nich, 

— Budowa gmachu parlamentu 
w Wiedniu wkrótce będzie rozpoczętą, gdyż 
Najj. Pan dał już na nią przyzwolenie. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zamianuje prze- 
dewszystkiem komitet budowy, w którego skład 
wejdą także dwaj członkowie Rady państwa, 

— Plantacye herbaty w południo- 
wej Sycylii przed rokiem założone przez wło- 
skie ministe: stwo handlu, które jednak za pierw 
szym razem nie przyniosły pożądanych owoców, 
w tym roku mają być pielęgnowane z większą 
jeszcze troskliwością. Przekonano się, że powo- 
dem nieudania się pierwszej próby była okoli- 
czność, że sprowadzone z Japonii nasienie her 
baciane w drodze morskiej straciło bardzo na 
żywotności; dołożono więc wszelkiej staranności 
by sprowadzić zdrowe nasienie, i jest nadzieja 
że zbiór będzie w tym roku pomyślny, Jeśli 
nadzieja się ziści, fakt możliwej w Europie u- 
prawy herbaty mieć będzie nadzwyczajne dla 
handlu europejskiego znaczenie. 

—Samozwańczy Bourboni, potomko- 
wie zegarmistrza Naundorfa, niezadowoleni z 
wyroku appelucyjnego postanowili próbować 
szczęścia jeszcze w trzeciej instancyi, Koszta 
ostatniego procesu, na zapłacenie których ska- 
zani zostałi Naunsdorfowie, po odrzuceniu ich 


skargi przed sąd, wynoszą 50.000 frank. 


— Literackie ministerstwo. Angli- 
cy przezwali obecnie nowe ministerstwo „literac- 
kicm“, w istocie bowiem składa się ono po naj- 
większej części z literatów. I tak lord-prezydent 
ministerstwa Disraeli, przed 50 jeszcze laty wy= 
dał był pierwsze swe dzieło Vinnin Grey, od 
tego czasu też oprócz kilku dzieł treści poli- 
tycznej wydał kilkanaście nowełli. P, Cross, mini- 
ster spraw wewnętrznych znany jest jako autor w 
świecie prawniczym. Lord Derby niegdyś jako 
lord-rektor wszechnicy Glasgowskiej drukiem o- 
głosił swą mowę inauguracyjną Minister kolonij, 
lord Carnarvon pisał książkę o mieszkańcach gó- 
ry Libanu oraz kilka historycznych i starożyt- 
nych Essays. Lord Salisbury, minister dla In- 
dyj, pisał artykuły docinkowe, które pojawiały 
się w rozmaitych czasopismach londyńskich. 
Kanclerz skarbu Sir Northeote ogłosił rozprawę 
„Dwadzieścia lat polityki skarbowej.“ Po panu 
Disraelim najwięcej napisał i wydał książek 
lord John Manners, generalny pocztmistrz; przed 
25 laty, kiedy został pełnoletnim, ogłosił 
swe wrażenia irlandzkie, we dwa lata później 
„Nadzieje Anglii i rozmaite poezya* a w roku 
1850 „Ballady angielskie“. Lord pocztmistrz, 
powiada Times, ma pióro nadobne i wykwintne 
Wreszcie nawet lord Malmesbury, tajnej pie- 
częci minister, jakkolwiek sam nie napisał do- 
tąd książki, wydał pamiętnik i korespondencyę 
swego dziada. 

— Pogrzeb Livingstona, nie odbył 
się jak się spodziewano d. 13 b. m.lecz dwoma 
dniami później, gdyż parowiec Malwa, na któ- 
rym zwłoki uczonego wieziono do ojczyzny, z 
powodu burzy doznał przeszkód w podróży. D, 
15. b. m. o godz. 6, rano sygnałizowano w 
porcie Southampton pojawienie się na widokrę- 
gu wspownionego statku, zaczem admirał Sir 
Hall w towarzystwie dra. Moffata, teścia Li- 
vingstona i najmłodszego syna tegoż Oswella, 
oraz deputacyi Towarzystwa geograficznego lon- 
dyńskiego udał się naprzeciw nadjeżdżającej 
Malwy, która na znak żałoby do połowy tylko 
wywiesiła swą flage. Na pokładzie jej oprócz 
najstarszego syna Livingstona, Towasza, który 
przebywa teraz stale w Egipcie jako reprezen- 
tant pewnej wielkiej firmy angielskiej, towarzy- 
szył zwłokom wierny służący nieboszczyka mu- 
rzyn Uajnrait, młody jeszcze chłopak, który 
nawet w chwili śmierci nieodstępował Livings- 
tona i zwłoki jego przewiózł do Zanzibaru. Po- 
dwójna trumna, w której spoczywały te zwło- 
ki, wystawiona była na pokładzie okrętu fagą 
Anglii zamiast całunu pokryta. Na grobli por: 
towej przyjęły ją władze Southamptonu i tłu 
my publiczności wśród udgłosu dzwonów i grzmo- 
tu dział na bateryach morskich. Wszystkie spo- 
czywający w przystani na kotwicy okręty ściągnę- 
ły do połowy swe flagi, nad gmachami urzędo- 
wemi i obcych konsulatów powiewały żałobne 
chorągwie. Uroczysty orszak odprowadził zwło- 


ki przez miasto do dworca kolei żelaznej, a 


podczas pochodu tego murzyn za trumną niósł 
żałobną chorągiew z napisem: „Livingstone 
przyjaciel niewolników !* Około południa ruszył 
pociąg ze zwłokami do Londynu, gdzie je zło- 
żono w gmachu Towarzystwa geograficznego. 
Doktorowie Fergusson, Kirk, [ondon i Moffat 
oraz pp. Waller i Webb dokonali na nich obdukcyi , 
Pokazało się, że były już mocno nadpsute, ale 
po wyraźnych śladach złamania kości lewego 
ramienia, którego Livingstone doznał przed 30 
laty skutkiem ukąszenia od lwa, poznano, iż 
gą to rzeczywiście zwłoki sławnego tego podró- 
żnika, W trzy dni później, dnia 18 b. m. śmier- 
telne te szczątki Livingstonauroczyście złożono 
w opactwie Westminsterskiem. 


- Najszezęśliwsi ludzie, jaktwierdzi 
pewien uczony podróżnik, są to murzyni au- 
stralscy, żaden bowiem lud na świecie nie ma 
tak łatwych warunków bytu, jak mieszkańcy 
najmłodszej dzielnicy świata. Zarzucają murzy- 
nom australskim jako niski stopień ich natury 
intellektualnej i moralnej brak stałego przy- 
wiązania do siedlisk, które ciągle zmieniają; 
tymczasem uczony ów dowodzi, że zarzut ten 
jest zupełnie niesłuszny, klimat australski bowiem 
taki jest pomyślny, że ci ludzie w całem tego 
słowa znaczeniu żyć mogą jak ptaszki, nie po- 
trzebują się oglądać na wygodne, bezpieczne 
domostwa. Przyroda australska zmusza ich do 
ciągłej wędrówki nie srogością, ale rozmaitością 
swą i bogactwem; nie są oni nigdy bez po- 
mieszkania, lecz przeciwnie wszędzie są jak w 
domu. Australczyk gdzie stąpi ma przed sobą 
stół nakryty; wie on dokładnie, kiedy ta lub 
owa jagódka ten lub ów owoc lub korzonek 
dojrzewa w pewnej okolicy, kiedy i gdzie kacz- 
ka dzika lub żółw niosą jaja, kiedy i gdzie u- 
bić można przelotnega ptaka, lub za tropem 
kenguru znaleźć żywe źródło. Już ta bystrość 
w odgadywaniu przyrody i korzystaniu z jej 
bogactw stawia Australczyka pod względem 
zdolności intellektualnych po nad inne dzikie 
ludy; dzieci murzynów australskich uczęszcza- 
jące do szkół w niczem nie ustępują kolegom 
białej rasy, a nawet częstokroć ich prześcigają, 
w niektórych zwłaszcza przedmiotach nauki. 

— W Pradze czeskiej pogorzał w 
nocy na poniedziałek ogromny pałac Danieków, 
przedtem Marbachów, w ulicy Różowej. Ucier- 
piał przytem także jeden z domów sąsiednich, 
Szkoda ma być bardzo znaczną. 

— Nędza nie zwykła chodzić in- 
zema — stare to przysłowie, a ciągle się spraw- 
dza w życiu. Wiadomo, że w Indyach angiel- 
skich z powodu nieurodzaju w zeszłym roku pa- 
nuje wielki głód. Rząd dla zapobieżenia klęsce 
czyni co może, pozakładał też ogromne spichrze 
zbożowe w dotkniętych głodem okolicach. Otóż 
jak donosi telegram Timesa z Kalkuty, w osta- 
tnich dniach takie spichrze zbożowe zgorzały 
do szczętu. Klęska tym sposobem jeszcze pogor- 
szoną zostala. Pożar, o którym donosi telegram 
kalkucki srożył się na przestrzeni dwóch mil 
angielskich, szkoda przeto jaką zrządził, musi 
być ogromną. 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Fragment z dziejów naszej 
powieści, artykuł pana J, T. Hodiego (pseu- 
donym) drukujący się obecnie w Jfłosach, posłu- 
żyć nam może za nowy dowód, do jakich śmie- 
szności i dziwactw doprowadza uganianie się par 
excellence za porównaniami i upatrywanie podo- 
bieństwa między pisarzami, których całe niebo 
rozdziela. Wedle p. Hodiego, pan Zacharyasiewicz 
tak maluje otoczenie przyrody jak je odczuwał 
Szyller, Zygmunt Kaczkowski jak je wyobraża 
Hugo a Józef Korzeniowski jak je pojał i zgłę- 
bił Szekspir... Oto mała jeszcze próbka preten- 
syonalnego i wybujałego nad miarę sposobu pisa- 
nia pana H., przechodzącego w niesmaczną ma- 
nierę: „Z trzech zagranicznych siostrzyc, z któ- 
remi literatura nasza w serdecznicjsza nieco 
wchodziła zażyłość, niciniecka zgarnęląa do  czułej 
i szlachetnej duszy Szyllera wszystkie pół - zamg- 
lone, pół-łzawe, pól-księżycowo zadumane, pół- 
słonecznie rozradowane, pół-swawolne, i pół-po- 
ważne, pół -otwarte i pół-tajone rumieńce nadne- 
karskich i nad-euskich niebios; francuska uwień- 
czyła skroń Wiktora Hugo, ostatniego swego ob- 
lubieńca, przepaską z wężowych, ostryd, to zło- 
ści, to namiętności pełnych, piekielnie nienawi- 
dzących lub piekielnie rozkochanych, i jak rozża- 
rzony węgiel, z pod czarnych brwi Marsylianki, 
gwałtownie buchających pragnień południowej stre- 
fy tdia 

(Mò) W Krakowie przygotowuje dyrek 
cya na benefis p. Rychtera słynną tragedję A. K 
hrabiego Tołstoja p. u. Śmierć Twana Groźnego, 
nie graną dotychczas prócz rossyjskich, na żadnej 
zresztą scenie europejskiej, Jest to pierwsza część 
trylogii napisanej przez hr. Tolstoja, której prze- 
kład pojawił się w Krakowie w r. 1870 doko- 
nany prozą (oryginał pisany jest wierszem), wier- 
nie i poprawnie, Utwór ten br. Tołstoja jest nic- 
wątpliwie jednym z  najświetnicjszych pojawów 
dzisiejszej literatary dramatycznej, pełnym samo- 
rodnego talentu, pokrewnego Szckspirowi a jed- 
nak zupełnie oryginalnego, Rolę tytułową ma 
przedstawić p. Rychter. Rozpoczęto już próby. 
Przygotowują także ckscentryczny ntwór Juliusza 
Słowackiego MNiepoprawni, przedstawiany kilką 


razy we Lwowie jeszeze za dyrekcyi p. Miła- 
szewskiego w sposób dość niepoprawny... Rolę 
Fantazego ma grać p. Ładnowski, rolę Idalji pa- 
ni Hoffman, Także i Trzecź Maj J. I. Kraszew- 
skiego pojawi się wkrótce na deskach teatru kra- 
kowskiego. Przedstawiana świeżo operetka Offen- 
bacha Wielka księżna Gerolstein, która tak nie- 
słychanego powodzenia doznała u nas we Lwowie, 
wręcz przeciwnego losu doświadczyła w Krako- 
wie, Na drugiem przedstawieniu panowały już 
pustki. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Sielanka.) 


(X) W niedzielę d. 18. listopada 18738 r. 
wieczorem zabawiali się piciem gorzałki Iwan 
Kiljan, jego żona Jewka i Jakim Makara po 
różnych szynkach w Rawie, aż nareszcie późno 
w nocy wstąpili do szynku Sury Reisler. Tam 
wszczęła się kłótnia między Iwanem Kiljanem, 
a jego żoną Jewką, która robiła mu wyrzuty 
„iż się zadłużył z podatkiem", Wciągu tej kłó- 
tni biła Jewka swego męża cienką laską po 
głowie, po plecach i gdzie tylko trafiła. Zapy- 
tana o powód tego bicia odpowiedziała, że od- 
daje piękne za nadobne, albowiem tydzień przed- 
tem pobił ją Iwan tak silnie, iż przez trzy dni 
nie mogła się ruszyć. 

Po tych niezwykłych oznakach czułości 
małżeńskiej zabierali się biesiadnicy do wyjścia 
z szynku — gdy Jewka pochwyciła swego mę- 
ża za włosy i szamocząc się z nim powaliła go 
na ziemię; na krzyk bijących się wbiegli do 
szynku: Fedko Mudryk i Fedko Werhun; pierw- 
szy rozłączył bijących się małżonków a gdy ro- 
bił wyrzuty Jakimowi Makarowi iż tenże po- 
zwolił Kiljanowej bić męża, Makara uderzył 
Iwana i Jewkę Kiljanów cienką laską po ple- 
cach. Ta bierna i czynna interwencya nic nie 
pomogła; Jewka powaliła swego męża po raz 
wtóry na ziemię, I tym razem interweniował 
Mudryk na korzyść Iwana Kiljana, który będąc 
kulawy i mocno pijany nie usiłował nawet po- 
dnieść się z ziemi, Z tej pozycyi męża skorzy- 
stała Jewka i pochwyciwszy z pod pieca kawa- 
łek grubego polana uderzyła niem swego męża 
po głowie z taką siłą, iż nie mógł się już ani 
dźwignąć ani przemówić — a wyniesiony do 
sieni i złożony tam ma słomie leżał nieprzy 
tomny aż do następnej nocy, w której wyzionął 
ducha, 

Opisany tu przebieg bójki potwierdzili 
zgodnie zeznaniami świadkowie klasyczni: Sara 
Reisler, Fedko Werhun, Jakim Makary i Fedko 
Mudryk. 

Lekarze sądowi rozebrawszy zwłoki Jwana 
Kiljana we dwa dni później, sprawdzili pęknię- 
cie czaszki i orzekli, że to pęknięcie nastąpiło 
w skutek uderzenia tępem twardem narzędziem 
i że wywołało wynaczynienie krwi do jamy czasz- 
ki i znaczne wstrząśnienie mózgu, w skutek czego 
śmierć nastąpić musiała. 

Jewka Kilian przyznała się, że uderzyła 
swego męża kilka razy laską po głowie, po 
plecach i t. d., pamięta dalej wszystkie szcze- 
góły powyżej opisane, nie pamięta tylko, „aże- 
by polanem uderzyła go po głowie“ W tej 
mierze uzupełniają fakt zgodne zeznania powy- 
żej wymienionych świadków. 

Na podstawie tych szczegółów, dostarczo- 
nych przez sędziego śledczego, oskarzyła pro- 
kuratorya lwowska Jewkę Kiljanową o zbrodnię 
zabójstwa z $ 140 ust. karn. w skutek czego 
dnia 22 b. m. odbyla się w lwowskim sądzie 
kryminalnym ostateczna rozprawa przed sędzia» 
mi przysięgłymi, 

(Dokończenie; nastąpi.) 
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(5) Kraków, dnia 18. kwietnia. (Korr. 
Gazety Lwowskiej.) Cały ubiegły tydzień nie 
odpowiadał normalnemu stanowi tej pory 
roku. O ile bowiem w przeszłych tygodniach 
mieliśmy piękną pogodę, o tyle tydzień 
ostatni był dżdżysty, nieprzyjemny a nawet 
i śnieżny, w skutek czego roboty w polu 
bardzo powoli postępują. 

Oziminy wszędzie bardzo ładne, 
zwłaszcza pszenice i żyta, byle tylko zby- 
teczna wilgoć im nie zaszkodziła. Stan 
dróg bardzo zły, osobliwie drogi boczne są 
obecnie nie do przebycia. 

W handlu towarów w ogóle pa- 
nuje mdłe usposobienie przy nieznacznym 
obrocie. Spirytus. Dowozy w tym tygo- 
dniu były dosyć szczupłe przy małej chęci 
kupna, w skutek czego ceny gotowego to- 
waru obniżyły się o 10—30 ct. na wiadrze. 
Zakupy na spekulacyę są bardzo małe i w 
ogólności zauważaliśmy, iż kupcy zajmują 
„obecnie stanowisko wyczekujące, by zmusić 
nareszcie producentów do zniżenia wymagań. 
Poprawienia się tendencyi tego artykulu tak 
rychło spodziewać się nie należy. Płacono 
za towar gotowy zł. 20—21.20 na maj, 
czerwiec zł. 21.50 za wiadro 41 mas 80 
Tralles. 

Wełna, dowieziona z Galicyi w ma- 
łych bardzo partyach, nie znajdywałą umię- 
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szczenia zagranicą, mimo zniżenia cen. Za- | 
kupy uskuteczniano tylko na potrzeby kra- | 
jowe, mianowicie przeważnie do fabryk 
Bielskich. 

Inne artykuły bez ważniejszej zmiany. 

W handlu zbożowym panowało 
w tym tygodniu znacznie żywsze usposobienie, 
niż w ubiegłych. Dowozy kolejami wynosiły 
do 70.000 korcy, przeważnie żyta w lichych 
podolskich gatunkach. Dowóz osią był bar- 
dzo nieznaczny, a to z powodu złych dróg, 
i ograniczał się do małych bardzo partyj 
z okolicznych posiadłości włościańskich. Do- 
wóz zboża z Królestwa polskiego, który przy 
dobrych drogach wynosił tygodniowo do 
kilku a nawet kilkunastu tysięcy korcy, 
obecnie zupełnie ustał. 

Jakkolwiek nie można zaprzeczyć sta- 
łego dotąd usposobienia co do pszenicy, to 
inne produkta przedstawiają wcale odmienną 
tendencyę. Odbyt w ogóle, nie wyjmując 
nawet pszenicy, pozostaje wciąż ograniczony 
i w tym tygodniu nie można zanotować 
bardzo ożywionego ruchu. Wygórowane ceny 
pszenicy nie dopuszczają, dalszego wywozu, 
a w ogóle kupujący obawiają się obniżenia 
cen i potrzeby swoje tylko z dnia na dzień 
pokrywają i to w wyborowych gatunkach. 

Pszenica. Doborowa czerwona i biała 
poszukiwana. Kupujący prawie wyłącznie 
tutejsi i z blizkich okolic młynarze. Nizkie 
gatunki po tanich cenach dają się także dla 
domięszania dość łatwo pozbywać, natomiast 
średnie blade, ani ściśle czerwone i białe 
nie znajdują kupujących. 

Żyto celne, czyste i równe przy zni- 
żonych żądaniach jeszcze łatwe do sprze- 
dania, ale średnie gatunki z powodu zna- 
cznego ich nagromadzenia podczas świąt i 
ściśle egzekwowanych przez kolej opłat 
składowych, bardzo na cenie ucierpiało ; 
gdyż właściciele, aby w największej części 
wilgotne ziarno od zepsucia uchronić, jak 
również oszczędzić znacznych kosztów skła- 
dowego na kolei, licytują się in minus i po- 
noszą duże ofiary. Liche gatunki prawie nie 
do zbycia. 

Jeczmień czysty, biały w doboro- 
wym gatunku, do siewu wysoko płacony; 
na średnie gatunki mały odbyt, liche zaś 
pomimo bardzo obniżonych żądań trudne 
co sprzedaży. 

Owies dla nieznacznych dowozów 
utrzymuje się w cenie i łatwy do umie- 
szczenia. 

Nasiona olejne w ogóle mało 
dowiezione i bez znaczniejszego obrotu. Wia- 
domości o stanie młodych rzepaków są cią- 
gle niepomyślne. 

Groch na paszę po tanich cenach, 
łatwy do zbycia. Na groch zaś do gotowa- 
nia mały odbyt i żądania zniżone. 

Koniczyna w obu kolorach bez popytu. 

Notowano na naszym targu: pszenicę 
białą zł, 13 — 14 — 15 za 170 funt. W., 
czerwona złr. 18 — 14 — 14.75 za 170 funt. 
w., żółta zł. 12.50—1838— 14.25 za 170 funt. w. 
Żyto polskie złr. 9 — 9.25 za 160 funt. 
w., podolskie złr. 7.25 — 8 — 8.75 za 160 
funt. w. Jęczmień browarny zł. 7.50—8—8.50 
za 140 funt. w., na paszę zł. 6 — 6.50 za 
140 funt. w., Owies zł. 4.75 — 5.10 za 
100 fut. w.. Rzepak zł. 9— 10 — 10.40 
za 150 funt. w. Lnica zł. 9 9.25 za 
150 funt. w. Siemię lniane zł. 11. — 11.60 
za 150 funt. w. Groch zł. 8 — 9 — 10 
za 180 funt. w., Fasola zł. 11 — 12 Koni- 
czyna biała zł. 45 — 46 za 180 funt. w. 
czerwona zł. 80 — 38 za 180 funt. w., 
Tatarka zł. 6.50 — 7 za 140 funtów Kuku- 
rudza zł. 8.75 — 9 jza 170 funtów wied. 
Proso zł, 8 — 9.25 za 170 ft. w. 

Talar 1.67 Rubel. 1.57. 
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Posiedzenia Izby handlowej lwowskiej, 


Na piątem, szóstem 1 siódmem posiedze- 
nin lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
prócz pomniejszych załatwiono następujące spra 
wy ważniejsze: 

1. Uchwalono poprzeć usiłowania lwow- 
skiego towarzystwa gospodarskiego o zaprowa- 
dzenie nowo wypróbowanych wagonów do tran- 
sportu wołów koleją żelazną, systemu Dorna, 
w których woły transportowane podczas podró- 
ży karmione i pojone być mogą, a zatem nie 
tracą na wadzetyle, ile przy dotychczasowym spo- 
sobie transportowania, przez eo i korzystniej 
na targach zagranicznych sprzedawane być 
mogą. 

2. Izba przeszła do porządku dziennego 
nad wezwaniem Izby handlowej w Insbrucku 
względem poparcia jej prośby o budowę kolei 
żelaznej z lIusbrucku do Bludenz, powodując 
się przy tej uchwale tą okolicznością, że u nas 
w kraju są pilniejsze 1 ważne koleje, jak n. p 
kolej Tomaszowska, dla którejby w pierwszym 
rzędzie potrzebna była pomoc państwowa z! 
funduszów w tym celu w Radzie Państwa u- 
chwalonych. 

3. Izba oświadczyła się za urządzeniem 
stacyi telegraficznych w Obertynie i Boho- 
rodczanach, 

4. Uchwalone objawić krajowej Dyrekcyi 


skarbu życzenia swoje co do pożądanych ułat- 
wień w obrocie z Rossyą, które by najlepszy 
wyraz znalazły wtraktacie handlowym i cłowym 
o co Izba już kilkakrotnie lecz dotąd bezsku- 
tecznie czyniła usiłowania, 

5. Oświadczono się za protokołowaniem 
firm mydlarzy: Szymona Schrenzła i Menasze 
Heinbach, stolarza Jana Smutnego we Lwowie, 
tudzież kupca Majera Hoffmana w  Stanisła 
wowie, 

6. Powzięto do wiadomości orzeczone przez 
wys. c, k. Namiestnictwo ostateczne zniesienie 
zawieszonej dotąd w swych czynnościach giełdy 
we Lwowie. 

7. Na uczynione przez wys. c. k. Mini- 
sterstwo Handlu uwagi co do, jakoby nieprawi- 
dłowego postępowania austryjackich kupców i 
spedytorów przy deklaracyi towarów na grani- 
cy roszyjskej z własną szkodą, gdyż następnie 
narażają się na dotkliwe kary pieniężne lub zu 
pełną konfiskatę towarów, a nadto władze ros- 
syjskie biorą z tego pochop do odmowy usiło. 
waniom austro-węgierskim celem osiągnięcia u 
łatwień dla handlu, lub też ostatecznego zawar- 
cia traktatu handlowego — Izba uchwaliła zro 
bić przedstawienie do wys. Ministerstwa i ode- 
przeć zarzut nieprawidłowego postępowania na- 
szych kupców, gdyż niedokładne lub mylne de- 
kłaracye przypisać należy li tylko spedytorom 
rossyjskim, którzy w tej czynności poniekąd 
monopol mają z powodu zawiłej taryfy cłowej 
rossyjskiej dla obcych nader trudnej da zasto- 
sowania, Owi to spedytorowie rossyjscy wyzy- 
skują obeych i tylko rządowi rossyjskiemu zo- 
stawić należy, aby nawet we własnym interesie 
reformą taryfy cłowej i w ogóle uproszczeniem 
manipulacyi wyż wspomnianym nadużyciom tamę 
położył. 

8. Izba uchwaliła przemawiać u wys. c.k 
Namiestnictwa za utrzymaniem istniejących od 
kilkuset lat 13 jarmarków w Magierowie, uwa- 
żając takowe dla handlu korzystniejsze, niż 
targi tygodniowe, któreby narażając ludność na 
większą stratę czasu, doprowadziły tylko do 
rozstrzelenia pokupu i podaży na liczne a tem 
samem mało uczęszczane targowice. 

9 Na wezwanie powiatowej dyrekcyi skar- 
bu do objawienia zdania względem rewizyi ta- 
ryfy podatku konsumcyjnego liniowego, uchwa- 
liła Izba odpowiedzieć, że ze względu na ni- 
czem nieusprawiedliwione podrożenie wszystkich 
artykułów żywności przez pobranie podatku kon» 
sumcyjnego w tak zwanych zamkniętych mia- 
stach, niemniej z powodu rozlicznych niedogo- 
dności wynikających z tej przyczyny dla han- 
dlu i przemysłu, jest Izba w zasadzie za bez- 
warunkowem zniesieniem podatku konsumeyjnego 
liniowego, i zastępcy swemu w Radzie państwa 
poleciła, aby przy zdarzającej się sposobności 
działał w tym kierunku, 

Zważywszy jednak, że zniesienie podatku 
konsumcyjnego liniowego prawdopodobnie nie 
nastąpi przed ogólną reformą podatkową, a po- 
żądanem jest, aby przynajmniej na razie za- 
prowadzono ulżenia dla konsumcyi i handlu, 
Izba proponowała zniżenie podatku kon- 
sumcyjnego liniowego przy następujących pozy- 
cyach taryfy akcyzowej; Poz. 8. piwo, poz. 10, 
bydło rzeźne, poz. 15 bezrogi, z poz. 16, od 
mięsa świeżego, z pozycyi 28 i 20 od ryb świe- 
żych z poz, 38 od masła, smalcu bydlęcego i 
gęsiego, z poz 89 od łoju surowego, topionego 
i czyszczonego, poz. 41 mydło, 45 i 46 oleje, 
zaś zniesienie zupelne od ryżu poz. 30, 
od mąki wszelkiego rodzaju i krup, tudzież 
chleba poz. 31, od zboża chlebnego (pszenica 
i żyto przy wprowadzeniu do młyna) poz. 32, 
od drzewa opałowego twardego i miękkiego, wę- 
gla drzewnego i kamiennego pozycyć 47, 48, 
49 i 50, 

10. Co do proponowanej przez tutejszy 
Magistrat zmiany sposobu poboru opłaty akcy- 
zowej od zboża chlebnego, to jest od pszenicy 
i żyta, aby nie jak dotychczas dopiero w mły- 
nie, lecz zaraz przy wprowadzeniu do miasta 
na rogatkach i dworcach płacono akcyzę, Izba 
uchwaliła odpowiedzieć, że na podobną zmianę 
zgodzić się nie może, geyżby przezto nasz han 
del zbożem jako przeważnie przewozowy nara 
żony był na wiele niedogodności i strat. 

Przy niemożności bowiem skontrolowania, 
które zboże przeznaczone jest do młyna a które 
na targ lub do wywozu, musianoby pobierać 
akcyzę od wszelkiego zboża wprowadzonego do 
miasta W takim razie zatem kupiec oprócz straty 
czasu nieuchronnej przy dotyczącej manipulacyi 
łożyćby musiał także znaczne sumy na opłatę 
akcyzy, któraby mu nawet w razie eksportu ni- 
gdy całkowicie zwróconą nie była. Izba oświad- 
czyłą się więc zą dotychczasowym sposobem po- 
boru akcyzy od zboża chlebnego 

(Dokończenie nastąpi.) 


— Sprawozdanie tygodniowe lwow- 
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
iwow. w ciągu tygodnia od 14. do 21go kwiet- 
pia 1874. Zboża. Pszenica 170 ©  czelna 
biała złr 18,25 do 13.50, ezelna czerwona zł. 
1350 do 13.75, czelna żółta złr. 13.25 do 
13.50, dobra sucha białe złr. 12.50 do 127D, 
dobra sucha czerwona złr. 1275 do 13.—, 
poślednia albo wilgotna złr, 11.— do 11.50. 
Żyto 160 Æ najlepsze suche zi. 8.75 do 
9.—, średnie suche złr. 1.75 do 8.-—. JĘCz- 
mień 140 f złr, 7.-— do 725 Owies 100 
złr 4,-—- do 4.25, Kukurudza 170 fnt, złr, 8,— 


do 8.25. Zboża strączkowe. Groch 180 fnt. złr. 
9.— do 9.50 Nasiona. Koniczyna złr. 30 
do 35.—. Nasiona olejne. Rzepak zimo: 
wy 150 & złr. 8,50 do9.—. Rzepak letni 150 
150 fnt. złr. —.—, Lnianka 150 £ złr. 7.5 
do 8.— Potaż 100 fot. złr. 11.50 do 12.— 
Okowita 80 Tralles 41 miar gotowa zir. 
19.25 — 19.50. Spirytus 80 Tralles, 41 mas 
na Maj-Sierpień złr. 21,— do 21.25, 
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Ww Stryyju nie przyszły do skutku 
wybory do Rady powiatowej ani z miasta 
ani z większych posiadłości, w Stanisła: 
wowie zaś z miasta, 

W Borszczowie Rada powiatowa 
wybrała p. Jana Jocza prezesem, p. Alek- 
sandra Hordyńskiego wiceprezesem i cały 
wydział jednogłośnie. 

W Sanoku wybór z większych po: 
siadłości nie przyszedł do skutku. Wyborcy 
wstrzymali się od wyboru, prosząc o wy” 
znaczenie innego terminu. 

W komisyi legulizacyjnej podczas obrad 
nad wnioskiem Fuxa, tyczącym się rewizji 
urządzenia ksiąg gruntowych i zniesienia 
przymusu legalizacyjnego, odrzucono wnio* 
sek względem rewizyi urządzenia ksiąg grun- 
towych, a uchwalono wntosek, aby wezwać 
rząd do przedłożenia projektu ustawy, któ 
raby zaprowadziła ułatwienia przymusu le- 
galizacyi przez ustanowienie mężów zaufa- 
nia po gminach dla przedsiębrania legali- 
Zzacyą. 

Klub lewicy postanowił wczoraj po mo- 
wąch kilku mowców przerywanych oklaskami 
a podnoszących zasługi dotychczasowego 
przewodniczącego w klubie Dra. Pergera, 
zaniechać utworzenia na nowo bióra, a na- 
stępnie uchwalił 26 głosami przeciw 19 
przystąpić do wniosku mniejszości wydziału 
budżetowego, obstającego za utrzymaniem 
uchwały Izby deputowanych pod względem 
politechniki lwowskiej. 

Izba deputowanych przyjęła wszystkie 
ustawy tyczące się ksiąg gruntowych i po 
krótkiej rozprawie przystąpiła do uchwały 
izby wyższej względem  bezwarunkowego 
umieszczenia na budżecie 250.000 zł. na 
akademię techniczną we Lwowie. 

Na posiedzeniu Izby panów bar. Scrinzi 

i towarzysze interpelują ministra sprawie- 
dliwości o zaprowadzenie wspólnej z Węgrami 
ustawy morskiej. Projekt ustawy względem 
pokrycia potrzeb wyznania katolickiego 
uchwałony został w trzeciem czytaniu wed- 
ług wniosków komisyi; jak również Izba 
panów przystąpiła do uchwały Izby niższej 
pod względem §. 54 pierwszej ustawy wy- 
znaniowej. Inne projekta ustaw zapisane 
na porządek dzienny, uchwalone zostały- 
także w trzeciem czytaniu. 
i W Izbie deputowanych węgierskich 
interpelował Iranyi prezesa ministrów, czy 
nota Beusta do Grammonta, ogłaszana w Ze 
Temps, jest autentyczną; czy wzmiankowane 
tam przymierze zaczepno- odporne między 
Francyą a Austryą i Węgrami z r. 1869 
zawartem było za wiedzą i udziałem rządu 
węgierskiego. 

Mac Mahou otworzył 23. b. m. wysta- 
wę prywatnych galeryi obrazów na korzyść 
Alzatów i Lotaryńczyków. 

Komisyi nieustającej oświadczył ks. 
Broglie na interpelacyę w sprawie zajść 
w radzie departamentowej w Marsylii, że 
rząd rozbiera tę sprawę i później zawia- 
domi Izbę o swem postanowieniu. 

W zeszłą niedzielę odbyła się wa Pa- 
ryżu uczta akcyonaryuszów towarzystwa ko: 
lei Nizza- Cuneo, podczas której depu- 
towany parlamentu Alp nadmor s- 
kich Piceon miał mowę włoską, w której 
zapowiedział, że Nizza, ta Ifigenia po- 
święcona ba ołtarzu niepodległości Włoch, 
powróci niezadługo na łono ojczyzny. Mo- 
wa ta sprawiła w Paryżu wielkie wrażenie. 
Dziennik wychodzący w głównej kwaterze 
Karlistów ogłasza artykuł, wiążący sprawę 
Don-Carlosa ze sprawą hr. Cham- 
borda i oświadcza w imieniu obudwu pre 
tendentów, że od ich zwycięstwa zawisło 
przywrócenie świeckiej władzy papieża i 
zniesienie powszechnego prawa _ głoso- 
wania. 

Z Sommorostro telegrafują 22 
b. m. Concha prowadzi dalsze przygotowa* 
bia w Laredo do uderzenia na linie karli- 
stów. Atak nastąpi prawdopodobnie w so- 
botę (dziś), Do Santander przybyło kilka 
parowców z rannymi 

~  Karliści wypuścili na wolność jeń- 
cow wojennych. 

Wiadomość o opuszczeniu Portugalete 
przez Karlistów nie potwierdza się. 

Izba włoska skończyła 28. b. m. 
rozprawy generalne nad projektami finanso" 
wemi, przyjąwszy wnioski rządowe. Roz- 
prawa szczegółowa odbyć się miała wczoraj: 

W niektórych miejscowościach A ná- 

|tolii panuje głód. 
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— Wykaz osób zmarłych od 10. do 20. | 
kwietnia 1874 r. — Dokonczenie, 


83. Kloc Magdalena 1. 38 więzień, na ospę. 34. 
Zenkner Ludwik 1. 8 syn gospodarza, na ospę. 35. 
Weinberg Salamon 1. 56 żebrak, na gruźlicę płuc. 
36. Holcer vel Kaleczak Marya 1. 40 zarobniea, na 
raka macicy. 37. Fangor Piotr 1. 75 były adwokat, 
na przepuklinę uwięzgnioną. 38. Krawczak Szymon 
1 74 syn rolnika, na ospę. 39. Tymieki Ferdynand 
l. 38 zarobnik, na puchlinę wodną. 40, Tyniecka 
Rozalia 1.64 żebraczka, na udar mózgowy. 41. Mił. 
kowski Rafał 1. 64 ubogi, na suchoty. 42. Białowicz 
Antoni 1.50 kucharz, na suchoty. 43. Wolski Bazyli 
1.49 sługa, na gruźlicę płuc. 44. Douillet Walentyna 
l. 43 żona prywatnego, przez otrucie. 45. Me ster 
Doby 1.48 wdowa po stręczycie!u, na gruźlicę płuc. 
46. Wąs Adalbert 1. 52 inwalida wojskowy, na za 
palenie płue. 47. Dworzan Semko 1. 24 artylerzysta 
9 pułku artyl., na zapalenie płuc. 48, Mandei An- 
schel 1. 22 artylerzysta 9 pułku artyl., na zapale- 
wie płuc. 49. Warzecka Rozalia 1.5 córka sługi, na 
ospę. 50. Rubaszewski Ludwik 1. 60 dyetaryusz, na 
suchoty płuc. 51. Graf Rachla 1. 30 bez zatrudnie- 
nia, na pęknięcie macicy przy porodzie. 52 Młotek 
Krzysztof 1. 40 zarobnik, na ospę. 58. Pograniczny | 
Jan 1. 26 więzień domu karnego, na suchoty. 54. 
Smok Iwan 1.17 więzień domu karnego, na suchoty. 
55. Mieses Hersch l. 50 kupiec, na udar. 56. Sido- 
rowicz Rozalia 1, 83 żaua obywatela miasta, na roz- 
miękczenie mózgu. 57. Kegel Emma l. 13/9 córka 
właściciela realności, na ospę. 58. Eberlein Kazi- 
mierz 1.51 czeladnik kamiemarski, na gruźlicę płuc. 
59. Sobolewska Jadwiga 1. 2 córka zarobnika, gi 


5 


ospę. 60. Korkes Samuel Abrahsm 1. 38 zarobnik, 
na guźlicę płuc. 61. Żyła Paweł l. 30 zarobnik, na 
suchoty płuc. 62. Muzyłowski Jędrzej 1. 36 zarobnik, 
na sucŁoty płuc. 68. Czapelska Stanisława 1. 14 
córka inspektora szkół, z wycieńczenia sił. 


Przyjechali do Lwowu 
na 24, Kwietnia. 
Fotoi Gorma: 

Pp. Dzieduszycki S., z Gwoźdzca. -- Borow- 
ski J., z Drohomyśla. — D'heureun A., z Krocyi. 
— Oborski A., z Krakowa. — Louchay K., z Paryża. 

Hotel Langa: 

Pp. Bronicki E., z Hureczka, — Doboszyński 

J., z Tarnopola. — St. Quentin, z Brandeis. 
Hotel Angielski: 

Pp. Riessler H., z Czerniowiec. -- Dehemp- 
tinne J., z Paryża. — Makomaski A, z Królestwa. 
— Papara I, z Cykowa. — Treter K,, z Podlipca. 

Hotel krakowski: 

Pp. Gruszyński B., z Rossyi. — Krajewski J. 

z Rossyi, 


, 


Hotel Europejski. 
Pp. Pulz, z Żółkwi. — Jelinek A., z Rossyi. 
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Ddjechali ze Lwowa. 

dnia 24. Kwietnia, 
Pp. Ostheim A. do Krakowa, — Dwernicki 
A., do Stanisławowa. — Łękawski M., do Kołomyi. 
— Waygarń W., do Padlisek, — Izycki J., do Kra- 
kowa. — Sufczyński J., Rossyi. 


śpestrzożonie meteorcicgiazno. 
u dnia 25. Kwietnia 1874. 

Beremetr 736'8 mm. Psychometr suchy -|-9-100 
Pzychornetr wilgotny -+ 7100. Prężność pary 64 
mm. Wilgoć 74. Żechmurzenie 3. Wistr WS3 
Ozon 5. 
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susów posztowy ok. 


|niowiec: 8. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
fudnin i 11. g. 8. m. w nocy;— z Podwołoczyak 
! Brodów: 4. g. 16. m. rano, 4. g. 8. ne. po po- 
Imduiu i 10. g. 68. m. w nocy, ze Stryj a codziennie 
o 9 godz, 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 81 m. w nocy. 


Gdchodzą: do Krakowa 5 g, 5 m. rano 
r podudzie 1 11. g. 48m. w nocy; — do Fodw: ło- 
36 rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
2 Podramcza odchodzą do Podwoło- 
ysk ido Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 


5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 

Czerniowiec: 6, g. 17, m. rano, 12, go. 15 m. 

czysk i Brodów: 12. g. wpołud., 10 g. w nosy 
.7.m.rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 

Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 

G 

g. 46. m. w południe, 
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bdczodzi do Jarcalawia ma Belzec | (osobowa) codziennie o godz. | po południu 
BG NOWA e Brzeżac Jo alon} < 7 i p 

Sokala  (pakunkowa! r 3 13 s 30 w mocy. 

| Bokala  (pakuskowaej) cedzienaie o goda. 2 minut 10 po połud. 
Mrzszan 5 ` NA 5 nasa 
cj ER rę z 

z ka bors Bd (Maliep,) P 6 4,1 LD 5 
Mtanisławowa na Stryj ; 9 10 po północy 
ray; z 5 
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dka 3 Delas | ożobowa) A nP połud 
Jurowławia na Belzec j ' 1 >- 20 A 
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Jwaga: Poczte pasażarska (fkuśiepost) przyjmuje 3 osoby, ra 
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kuakowa tylko jedną osobę. 
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(1273 1—3) Kdykt. 

Nr. 15347. © k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni. iż w skutek podania 
gminy miasta Lwowa uchwałą z dnia 31. 
października 18738 do liczby 54142 ma za- 
spokojenie pretensyi w kwocie 659 zł 70 et. 
w. a. sekwestracya dochodów realności pod 
l. 227 m. ustanowioną została. 

Pierwsza uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Chasklowi 
Jollesowi do rąk równocześnie w osobie ad 
wokata Dr. Manscha z zastępstwem adwokata 
Dr. Gottlieba ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Chas- 
klera Jollesa, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił i celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 21. Marca 1874. 
(1274 1—3) Edy B t£ 

Nr. 73958. C. k. Sąd krajowy ws Lwo- 
wi» niniejszym Kdyktem wiadomo czyni nie- 
objętej masie spadkowej śp. Borowskiego 
Alexandra, względnie jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców w szcze 
gólności Józefie Borowskiej i Aleksandrze 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej, iż Wanda 
z Szwejkowskich Borowska i leon Borow- 
ski przeciw nim o wyekstabulowanie i zu- 
pełne wykreślenie ze stanu biernego dóbr 
Krowicy hołodowskiej i Wulki krowickiej 
czyli Granicy ciążącego tamże jeszcze Dom. 
494. pag. 114 n. 14. i 17 on i pag. 188 n. 
13 on obowiązku Ludwika i Franciszki mał- 
żonków Borowskich zapłacenia Aleksandrowi 
Borowskiemu z resztuj;cej ceny kupna 100 
duk. holl. wraz z pszostałymi z dodatkowej 
umowy z 6. Lutego 1840 od 9. Październi- 
ka 1853 procentami i pieniądzmi, produkta 
mi ziemnemi i przez utrzymanie Aleksandry 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej aż do peł- 
noletności uiszczać się mającemi pod dniem 
22 Grudnia 1878 1. 78958/78. pozew wnie- 
Sli i o pomoc sądową prosili, w skutek cze 
go turmin do ustnej rozprawy na dzień 26 
Maja 1874 o godzinie 10 rano ustanowiony 
został, ponieważ miejsce pobytu powyż wy 
mienionych pozwanych wiadomem nie jest, 
a zatem e. k Sąd krajowy do zastępowania 
1 na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata 
p Dr. Skałkowskiego z zastępstwem adwo 
kata p. Dr. Popiela kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są- 
dowej dla Galicyi przepisanej, przeprowa- 
dzoną będzię. 
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Niniejszym więc Kdyktem wzywa się | 
wyż wspomnionych pozwanych, aby w nale- 
żytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie- 
lili, lub innego zastępcę wybrali, i Sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba- 
nia skutki szumi sobie pszypisać będą musieli. 

Z & k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 31. Grudnia 1878. 
(1276 1—3) Edyk t. 

L. 1883. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
karnych we Lwowie ogłasza niniejszem, iż 
kwota 220 zł. w. a., która do Wysokiego 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego 
bez dołączenia jakiegokolwiek podania nade- 
słaną została, znachodzi się w przechowaniu 
tegoż Sądu. 

Wzywa się zarazem właściciela tychże 
pieniędzy, jako też każdego, ktoby miał 
jakąś preteusyę do takowych, aby się w ciągu 
roku. od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ tem pewniej 
w Sądzie krajowym zgłosił i swe prawa do 
tej kwoty wykazał, gdyż po upływie terminu 
tego, kwota ta do kasy państwowej oddaną 
zostanie. 

Lwów, dunia 11. Kwietnia 1874. 


(1278 1--3) Gbwieszczemie, 

Nr. 8702. C. k. Sąd obwodowy Rze- 
szowski wiadomo czyni, że na prośbę Isaaka 
Holes"hiitz celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
a. w. przymusowa sprzedaż sumy 1400 zł. 
w. a. na realności pod NC. 338 w Rzeszowie 
położonej, na rzecz Maryi Jaworskiej ut 
Dom 10 pag. 9386 n. 9 on. zahipotekowanej 
w trzech terminach, t j. 

dnia 2. Czerwca 
6. Lipca i 
„ 3. Sierpnia 1874 

zawsze o godzinie 10. z rana w tutejszym 
Sądzie przedsięwziętą zostanie pod warun- 
kami: 

I Za cenę wywołania stanowi się sumę 
w wysokości zaintabulowanej na rzecz 
Maryi Jaworskiej pretensyi t. j. kwota 
1400 zł a w. która w pierwszym 1 
drugim terminie nie niżej ceny szacun- 
kowej, w trzecim zaś też i niżej tako- 
wej sprzedaną zostanie. 
Chęć kupienia mający, winni przed 
rozpoczęciem licytacyi, do rąk komisyi 
licytacyjnej tyt łem wadyum 100% su- 
my sprzedać się mającej t. j. kwotę 
140 żł. a. w. złożyć, która to kwota 
przez najwięcej ofiarującego złożona, 
w cenę kupna wliczoną zostanie, resz- | 


U 


H. 


żone przez nich tytułem wadsum kwoty, 

zaraz po ukończeniu licytacyi za ich 

poświadczeniem zwrócone. 

O dozwolonej tej przymusowej sprze- 
dąży uwiadamią się strony obydwie i wie- 
rzycieli na sorzedać się mającej sumie zahi- 
potekowanych, do rąk wiasnych, tych zaś 
którymby uchwała ta i późniejsze doręczone 
być nie mogły, albo którzyby później prawo 
zastawu na tej sumie uzyskali, do rąk ku- 
ratora p. adw. Kostheima, któremu p. adw. 
dr. Als jako substitut postananawia się. 


Rzeszów, dnia 34. Grudnia 1872. 
(1279 1—3) © ift. 

8. 3181. Bom É. f. Mretżgerihte in Sta- 
nislau wird der Jubaber des Wechjel8 nachitee 
benden Jnhaltes: „Kolomea, 28. September 
1818 pr 190 f. 5. W. drei Monate a dato 
zalen fie gegen diefen Prin:a-Tiechjel an die 
Ordre meiner Gigenen die Summe von Gulden 
Hundert und neunzig 6 W. an Qr. Chaim 
Majer Ehrlich in Kolomea, Josef Klein m. 
p. angenommen Chaira Majer Ehrlich m. p.“ 
aufgefordert diejen ABechjel binnen 45 Tagen 
nah der Kunbmadhung diefer Cdiftes diefem 
Geridhte vorzulegen, widrigens nach fruchtlofen 
Berftreichen diejer Frift der genannte ABechjel 
fiber abermaliges Ginjchreiten des Vittjtelers 
Josef Klein als amortifiet evrtlavt werden 
wirde. 


Vom f. £. Mteisgerihte. 

Stanislau, Den 18, Märg 1874. 
(1280 1—3) Edykt 

Nr. 1053. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pp. Teklę z Wilgów Stecką, 
Waleryana Boguckiego, Zuzannę Bogucka, 
Loretę Bogucką, Juliana br Tarnowskiego, 
Annę Strzelecką , Karola, Ludwika, Adama, 
Fryderyka 4 im. hr. Fleminga, Hieronima 
Sadowskiego, Maryę z Trembińskich Bor 
kowską, a w razie ich śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców lub 
prawonabywców tychże, iż przeciw nim pa- 
ni Karolina hr. Tarnowska wytoczyła pozew 
o uznanie za zgasłe prawa zastawu dla su 
my 6000 złp. z pn. z nadciężarami wedle 
Dom 88. pag. 378 n. 25. on. i następnych 
na Chorzelowie z przyległościami ciążących, 
na indemnizącyę urbaryalną tychże dóbr 
z przyl przekazsnych i o uwolnienie tejże 
indemnizacyi od odpowiedzialności za tę sn- 
mę z nadciężarami na który do rozprawy 
ustnej termin na dzień 22. Maja 1874 o 
godzinie 10. zrana wyznaczonym został. — 
Wzywa się zatem pomienionych pozwanych, 
aby się na termin ten albo sami osobiście 


zgłosili, lub też kuratorowi dla obrony ish | 
cie współlicytującym zaś, zostaną zło- | praw zamianowanemu p. adw. Dr. Tokarze- | 


wi albo tegoż zastępcy p. adw. Dr. Fory- 
stowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czyli, gdyż w przeciwnym razie spór wyto- 
czony z rzęczonym knratorem według usta- 
wy sądowej przeprowadzonym zostanie, a 
pozwani wszelką szkodę z zaniedbania swe- 
go wynikłą sobie samym przypisać będą 
musieli. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 9 Kwietnia 1874, 

(1299 1—3) Edyk t. 

Nr. 72424. C. k. Sąd krajowy lwowski 
jako instancya spadek po śp. Anastazyi Je- 
rio w dniu 16. Stycznia 1831 we Lwowie 
zmarłej, pertraktująca, wzywa niniejszym 
edyktem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Schmidta, współspadkobiercę 
$. p. Anastazyi Jerie przez głowę zmarłej 
jego matki Serafiny z Jeriów Schmidtowej, 
ażeby w przeciągu jednego roku, od dnia 
ogłoszenia, niniejszego edyktu licząc, do c. k. 
Sądu krajowego się zgłosił i swe oświadcze- 
nie do spadku wniósł, ile że w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe po Anastazyi 
Jerie z oświadczonymi spadkobiercami i 
ustanowionym dla niego kuratorem adwoka- 
tem Dr. Janowiczem przeprowadzonem zo- 
stanie 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31 Grudnia 1878. 
(1300 1- 38) Edykt. 

Nr. 12196. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Jana i Maryi Kozaków, tudzież Józefa Kai- 
sera uchwałą z dnia 4. Października 1873 
do 1. 50484 wydzielenie z realności pod 
l 41444 przestrzeni gruntu 202 ( |0, 4 (1, 0% 
utworzecie dla niej nowego ciała tabularne- 
go, tudzież zaintabulowanie Józefa Kaisera 
za właściciela tego nowego ciała tabularnego 
dozwolono, i na takowe wszystkie ciężary 
hipoteczne przeniesiono. : 

Powyższa uchwała doręcza się z Życia 
i miejsca pobytu niewiadomym wierzycielom 
hipotecznym jako to: Markusowi Rappaport, 
Marcinowi i Tomaszowi Hartel, Pawłowi i 
Jadwidze Prorok, do rąk równocześnie w o- 
sobie adwokata Dr, Majewskiego z zastęp- 
stwem adwokata Dr. Przesmyckiego ustano- 
wionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem wyżwy- 
mienione osoby, aby w należytem czasie u 
|ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
| osobiście albo przez innego zastępcę się 
| zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
|stosownych środków użyli, ile że zaniecha- 
| nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
| sobie przypiszą, 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 21, Marca 1874. 
s b, 5? 


Nr. 50. April 1874. 


Bramien-Śmehen von 40,000.000 Gulden śfiery. Gitary, 
aufgenommen im Jahre 1864. 


dliufzigjie Berlofung 


ber Serien und Gewiunstinmmecu Diejes Anleheng, weldhe 


ŻAcokaw Śberfhlefifhe Gifenbakn Obligationen 
und Prioritáts-Actien. 


Ne. 18297 (1379 1—2) 


E. Obligationen zu 100 Thaler. 


BVerzeichniğ der 200 Nummern, welche in der 24, Berlofung am 15. April 
1874 gezogen worden fnd. 


CC 5 = 
am 15. April 1874 ftattgefunben Dat. 19 | 1646 | 3223 | 4525 | 6417 | 8740 | 10881 | 12546 | 14226 | 15551 | 
z 1384 | 1790 | 3248 | 4537 | 6481 | 8734 | 10891 | 12556 | 14296 | 15557 
Nr. 18297. Werzeidńni$ (1379 1—2) | 146 | 2025 | 3246 | 4579 | 6844 | 9039 | 11104 | 12899 | 14304 | 15604 | 
s 155 | 2273 | 3267 | 4628 | 7105 | 9094 | 11146 | 12929 | 14606 | 15690 
der verlosten 8 Serien und der in denfjelbeu enthaltenen Gewinn-Nummern der Prämien- 269 | 2315 | 3311 4739 1108 | 9291 | 11148 | 13045 | 14623 | 15931 | 
fheine, auf welfe ein Gewinn von mebt als 180 Gulden fält. 
pae pak 421 | 2825 | 3342 | 47492 | 7855 | 9396 | 11172 | 13242 | 14625 | 16219 
ż J A | 541 | 2849 | 3391 | 4772 | 7378 | 9434 | 11213 | 13416 | 14678 | 16265 | 
Jtummetn der oerlositen Serien: / 585 | 2360 | 3481 | 4894 | 7483 | 9462 | 11268 | 14432 | 14715 | 16208 
659 | 2413 | 3580 | 4988 | 7690 | 9503 | 11317 | 13453 | 14829 | 16375 
166. 322. 748. 1520. 1694. 1963. 2549. 3392. | 795 | 2443 | 3710 | 5107 | 7692 | 9523 | 11468 | 13619 | 14844 | 16396 
|. (pas e EE - REF. SE RĘCE HA i | 847 | 2512 | 3754 | 5225 | 7751 | 9603 | 11540 | 13636 | 14983 | 
| Von difen verloten Serien fällt auf die in der: dia | ami a a Ts as nacas Io Pete! 
M 945 | 2598 | 3954 | 5246 | 7920 | 9689 | 11621 | 13694 | 15055 | 16716 | 
enthaltene | ein Gewinn! entgattene| ein Geminn enthaltene Jein Gewinn 952 2661 4010 5424 8060 9794 | 11726 | 13826 | 15191 | 16872 
Serien: | Prämien- oon Seriene | Prämien- von Setien: | Prómien: von 1028 | 2665 | 4092 | 5582 | 8078 | 9964 | 11826 | 13921 | 15198 | 17030 
Juuminer| fhein: | —— —- |Nummeri fhein: |-— rummer) fein |————— 
Rummer | Gulden Nummer | Gulden Nummer | Gulben 1117 | 2714 | 4184 | 5870 | 8121 | 10311 | 11999 | 13988 | 15239 | 17086 
! = p 2744 | 4241 | 6046 | 8275 | 10402 | 12276 | 14159 | 15248 | 17323 | 
g g A 1267 | 2891 | 45170 | 6268 | 8395 | 10598 | 12366 | 14170 | 15307 | 17490 | 
166 ; a 1520 ? k 2549 o 2806 1518 | 3043 | 4398 | 6286 | 8535 | 10714 | 12508 | 14198 | 15330 | 17622 
37 400 98 400 83 0 1548 | 3068 | 4496 | 6368 | 8573 | 10860 | 12510 | 14215 | 15520 | 17707 | 
73 2000 | 1694 6 500 89 500 || 
85 500 16 400 | 3392 9 500 Ei. prioritńts=Actien zu 100 Thaler. 
322 5 400 30 500 7 400 || GBerzcihnię d SR Weld aa ) 
30 400 37 400 r r erzetchnijż der 39 Nummern, welde in der 25. Berlofung am 15. April 
48 400 | 43 400 | T 6 1874 gezogen worden fnd, 
51 5000 67 400 26 400 m= 
53 5000 96 500 500 1i "4. "| | 
—G48 20 400 39 1000 A 400 Mig 52 282 708 | nire | 1728 | 1907 | 2401 | 25214] 80 3417 
sh 506 8 6 - A 10 547 | 1088 RH 1857 | 2004 | 2442 | 2639 | 3044 3528 
ŻE o 5 06 a a 106 603 | 1091 376 | 1882 | 210% | 2466 | 2743 | 3078 
| 81 500 | 2549 elom ao 79 400 J15 EA WEW dE A rwa NE 
1520 7 400 6 500 82 400 Die Auszahlung der am 15. April 1874 verlosten Obligationen unb Prioritäts-Mctien 
28 1000 33 10000 93 400 | | erfolgt ab 1. Juli 1874, 
29 500 42 400 95 1000 | ges 
68 400 48 400 98 400 | z 
82 2000 49 400 100 400 | Ausfiauds z Wadweis 
enthaltend die in den lehtuerfoffenen vier Jahren verlosten Krakau- berfhir- 


Auf alle oben nicht angeführten Geminn:Nummern der PrämienfHeine, wele tu den verz 
osten Serien enthalten find, füllt der geringfte Gewinn von 180 Gulden. Die Auszaplung 
der Gewinne erfolgt ab 15. Juli 1874. 


fifyen Eifenbajn- Obligationen md Prioritäts-Actien, wele Misher zur Rik- 


zżaklmg nod) nidji 


beigelrahi worden find. 


, 1 | Gifenbahn - Obligationen | prioritits-Actien 
Ausiands Madweis i Berlo- | Nerlo- | NR T 
enthaltend jene verlosten Serien des Prämien-Anleheng vom Jahre 1864, aug welchen |f Nummer km | Nummer ia | Rummer KU R Rummer o 
Prämienfheine bis Ende März 1874 zur Gintófung nod nicht beigebracht morden find. BE E T e P E E 
setów aoi i RTAS ="F| xn | A i = ï 350 1873 6430 1871 13007 1873 1478 1872 
EJ eg l-E jos 5 aa SLE heE l E] eSF] 978 | 1873 6994 | 1873 | 13984 | 1873 3240 1871 
a ae a a E l E a 56 la 1837 | 1873 7594 | 1873 14218 | 1873 
wio akaoa e ea lL Elea 1843 | 1873 9546 | 1871 15488 | 1878 
2 m $$ o | m | 3 | sadzi | 23, 1922 1873 9550 1872 15572 1873 
2633 1873 10038 1871 16101 1873 
602 49,.| 1284 29.| 1764 98.| 2538 46.| 3589 20.4 3000 1873 10135 1878 16833 1873 | 
626 36.| 1315 31.| 1769 23.| 2562 29.| 3648 4l. 3425 1873 10460 1873 17419 1873 
630 80.| 1324 22.| 1786 40.| 2574 29,| 3670 30. 3572 1873 10557 1873 17541 1873 
689 39.| 1828 47.| 1798 14.| 2585 g.| 3688 39. 4158 1873 10816 1873 17653 1873 
691 | 42.| 1335 | 24.| 1802 | 41.| 2590 | 22.| 3684 | 46.) 4389 | 1872 11116 | 1873 17841 | 1873 
Ba beż Mes | 2a | wm |. 11] zies | sa | so | a 0028, SE ais 
104 4.| 1871 | 13.| 1818 | 32.| 2608 | 48.| 3755 | 34.1 |] 
dog 20.| 1389 41.| 1838 34.| 2627 46. | 3872 17. |<. wie owe a S a aa aar a 
784 | 17.| 1393 | 24.| 1866 | 30.| 2640 | 48.| 3885 | 33. "ian 
803 | 29.| 1407 | 47.| 1868 5.| 2661 | 37.| 3940 | 42.[| 1304 1—3) Edykt. 30 ct. w. a. Za pomocą sądowego ocenienia 
838 44.| 1412 42,| 1892 8.| 2682 38.| 3944 20. Nr. 3623. Ces. król. Sąd delegowany wynaleziona. — | 
842 | 40.| 1422 | 47.| 1901 | 26.| 2685 | 31.| 3945 | 26.|| miejsko powiatowy w Rzeszowie wzywa nie- Ohcacy ubiegać się przy licytacyi, zło- 
855 33.| 1451 26.| 1917 35.| 2695 24,| 3950 29. i] | wiadomego z miejsca pobytu Macieja Płazę, | ży do rąk komisarza sądowego zadatek wy- 
868 | 24.| 1464 | 35.| 1928 | 48.| 2742 | 42.| 8951 | 47. | aby się w zakresie jednego roku do Sądu | noszący 10 % ceny licytacyi. 
905 25.| 1469 85.| 1936 17.| 2778 DA pertraktującego spadek po ś. p. Michale Płaza Inne warunki mogą być przejrzane 
eE saa | sa| 1osż | 159 doo | 0 ||w Rzeszowie na dniu 18. Kwietnia 1872 | W kaucelaryi sądowej. 
931 | 44| 1508 | 25.| 1976 | lọ | 2811 | 25. j bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- Tarnopol 10. Kwietnia 1874. 
967 | 48.| 1539 | 46.| 1978 | 18.| 2823 | 29. dzenis zmarłym, z deklaracją do spadku |(1807 1—8) E d y kt. 
968 17.| 1542 33.| 2040 | 22 | 2828 39. zgłosił, gdyż jeżeli temu wezwaniu zadość Nr. 2128. C. k Sąd powiatowy w Gry- 
980 13 | 1574 16.| 2061 30.| 2837 24 we uczyni, deklaracya do spadku jego imie- | bowie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
: uiem przez wyznaczonego w osobie Jóżefa | pretensyi 250 zł. w. a. z pn. Salamonowi 
989 il. || AE 25.| 2062 81.| 2896 34. Płaza kuratora uczyniona, do wiadomości | Fink od Wojciecha Filipa prawomocni pe 
999 45.| 1594 387.| 2066 24,| 3024 44, sądowej przyjętą i przypadająca na nieobe- | znanej, odbędzie się przymusowa ublicznć 
1024 19.| 1597 44.| 2071 40.| 3044 45, cnego część spadku, tak długo w depozycie | sprzedaż realności włościańskiej waha dów 
1084 | 18.| 1644 | 39.| 2108 | 35.| 3081 9. sąduwym w przechowaniu zostanie, dopóki | pod Nr. k. 13 subr. 22 pokonaj dhużnijić 
1048 37.| 1629 28.| 2131 45.| 3092 | 43. dowód śmierci nieobecnego przeprowadzo- | Wojciecha Filipa własnej, ciała tabularnegdi 
1070 | 47.| 1638 | 38.| 2146 | 37.| 3170 | 18. nym, lub też tenże nieobecny za zmarłego | niestanowiącej, w biórze tutejszego e. k. no- 
1083 46.1 1639 49,| 2154 Ory || 3171 38. uznanym nie będzie. taryusza pana Edmunda Klemensiewicza, 
1089 45.| 1647 19.| 92156 2g.| 3186 19, Rzeszów dnia 15. Kwietnia 1874. w trzech terminach, t. j. dnia 20. Maja, 
1002 | 34.| 1650 ŻE 2168 | 84] 581 |. 46. (1806 1—3) Ogloszenie licytacyjne. dnia 20. Czerwca i dnia 21. Lipca 1874 o 
1094 | 39.| 1662 8.| 2189 | 35.| 3257 | 45. | Nr. 26. C. k. Sąd powiat. m. A A. rano. 
w Tarnopolu podaje do powszechnej wiado- pis 1 szacunek tej realności można 
AT A mA T 2% T aa a i mości, że celem Giągniesić należy tóśći wek- kj w tutejszo sądowej registraturze 
1122 18. 1699 sy | Ż006 47. 3351 39. i| slowej 400 zł. w. a. z pn. na rzecz Dawida ub w dniu licytacyi w biórze c. k. nota- 
1130 | 44.| 1706 | 41.| 2302 | 14,| 3450 | 33. Safira prawonabywcy Herscha Goligiera od- | ryusza. 
1150 | 36.| 1741 | 48.| 2808 | 43.| 3488 | 32. Foebi R e o IE a moda DC 
3 A 6 4 1874 i dnia 5. Sierpnia 1874. Każdą razą Grybów dnia 30. Grudnia 1878. 
1160 7.| 1744 45.| 2367 388 | 3527 4" o godzinie 10. rano w tutejszym Sądzie | (1813 1—3) Edyk t. 
1197 36.| 1748 29.| 2443 31.| 3529 36- przymusowa sprzedaż realności l. sp. 88. Nr. 4255. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
1242 | 27.| 1751 | 21.| 2498 | 28.| 3551 32: w Petrykowie położonej, p. Piotra Posuchow- | nopolu zawiadamia niniejszem p. Beilę Bril 
1251 38.| 1752 2 | ŻA 40.| 3570 gT. skiego własnej, Za szacunek ra pierwsze | lant. że na prośbę Seiuwela Keppla dozwo- 
1257 SNPALUST | 26.| 25820]* 23. |- 3594: | 43. ij wywołanie podaną będzie suma 1302 zł. | lonem zostało uchwałą z dnia 11, Listopada 
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(1319 1--3) Obwieszczenie. 


1872 1 13571 zmazanie zaprenotowanych s 
s L. 4391. C. k. Sąd powiatowy w Mi- 


na rzecz jej zobowiązań w stanie biernym al w wy 
połowy realuości pod l. 9 w Tarnopolu po- kołajowie wzywa. niewiadomą z miejsca po- 
łożonej, Seiuwela Keppla własnej, i że bytu Zośkę Niuniak, ażeby w przeciągu je- 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu jej dnego roku dospadku po zmarłym w Hniz- 
ustanowiono na jej koszt i niebezpieczeństwo dyczowie ojcu jej Tomku Niuniaku się zgło- 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Mantla z za- | siła. C. k. Sąd powiatowy 

stępstwem p. adw. Dr. Marksteina, któremu | Mikołajów 27. Grudnia 1873. 

też powyższa uchwała doręczoną została. | (1822* 1—3) Edykt. 

Wzywa się przeto wspomnioną Beilg| | p, 91,777. 0. k. Sąd krajowy jako 
Brillant, by ustanowionego kuratora należy- [na dlowy we Lwowie, zawiadamia z miejsca 
cie poinformowała, lub innego zastępcę © | pobytu niewiadomych, Zygmunta hr. Biel- 
brała, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skiego i Malwinę z hr. Poletiłów Bielską, iż 
skutki sama sobie przypisze. w skutek podania Dresli S«mes z duia 4. 

Tarnopol dnia 31. Marca 1874. lutego 1874 do L.6761. wydany został prze- 
(ig 1—3) Obwieszczenie. ciw nim nakaz płatniczy sumy wekslowej 

Nr. 1308. Z c k. Sądu pow. w Czort- 2000 2ŁAS a, 
kowie, w skutek zezwalającej uchwały c. k. L T E 


Tarnopolu z dnia 2. | 5 tai 7 
AM A. 4 de zaje się Dominika ustanowionemu równocześnie kuratorowi adw. 
marca poj EDT 7 r i i ÓW . Dr. Brze- 
Olszewskiego z Nagorzanki jako marnotraw- Dr. Pomianowskiemu, któremu adw 
zińskiego substytuowano. 


cę i ustanawia się dla niego kuratora w oso- S a e TT 
pe AL CA powiatowy. | munta hr. Bielskiego i p. Malwinę z hr. Poleti- 
Ozórikt< dnia 20. Marca 1874. | łów Bielską, ażeby w należytym czasie u ku- 
(1316 1—3) EG DBiFt. | ratora lub osobiście w Sądzie się zgłosili i 
3. 1874. Bon Seiten des É. É. BVezirfs- | celem przestrzegania o A należy 
aj au ŚL, hp m e wk | ka irae m ARCE: isa 
er mit hg. rechistrajtigen Urthetle „| ące skutk zys! C ; 
Suni 1861 8. 204 exfiegten Forderung von | Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego 
290 fl. 6. MR. oder 304 fl. BO fr. ö W. jamm | aiw dnia 17. kwietnia 1874. 
50% Berzugózinien ST, ata, s ŚRIŃ GA 3 LARI Fo oa 
Gerihtstojten per 18 fl. 52 fr. 6. W. Jo w a i GG C E d krajow 
der gee HR esa im AW a oeae AA 
von 22 fl. 97 fr. 6.28. nach berets erwtrite azylego i Anny Ku 
erjten uk zweiten Grefutionsgrade die epelutiwe | Października 1871 1. 12528, ir AE EU 
Zeilbietyung der ben Schulonern Eheleuten Pe- c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu ; R 
ter und Eh. | net a md. al SA KU eo ABBY "Gz ; . 
. 14/38 zu Grodek zu Guniter ularne dla realności "ID 7 
EE Adea Czech jejen Jach- zostało , która to realność wedle protokołu 
| oe aoe, a 9 Gut | AIM gd a A ay aorta 
m 7 t 
Gamo S g über den erhobenen Shä-| budowlanego i ogrodu szerokości 15 sążni, 
Grundbuchsauszugeś über erh ka „og a do 
LS GD. Ą ma no. m 1824 aeua 4 REA tiia ie 
148 . und ŚQojderte 3, ŻUM (DZE; m 0, e Fran- 
R E E aaa 
. Mai und auf den 25. realności Maksym TIRO 
keent ai” 10 Uhr 8. Mt., oba bejagte | południe do paatwfska miejskiego, czyli p 
Realität nur um, oder über den Sdhógungś: | zwanych błot miejskich, a na północ do 
werth hintangegeben wird. hedei: a. Maryi Fzustakowej i Jana Resze- 
Bugleih wird für ben Fal als der a ucki p C m te 
Bungówerth bei biejen pwei ar u zain: eel EM sedeo g no Fa ca 
othetargliubiger im Sinne c yć m«że i od dni , 
R, ofi auf ben 16. Juli 1874 um 10 wpis ksiąg gruntowych Tarnopolskich uwa- 
Nýr VM. fejtgejegt, worauf jämmtlihe Hypo- | żanym będzie. i PA S ; 
DEO A a fi 5. AB NY R GA iwa SR 
aż Badium 6 M. 5. W. 1 i, 
gi pai a oo E fc zasai Pp wi di pcha 
nen in der b. g. Regiftratur, oder am i ą, li wpisaniem ksią towych, na- 
der Seilbiethung in Det mtafan, lei eingefehen P OZ: na innych przeniesione lub 
werben. i _ | zniesione być mogą. 
Wovon auh bie Hypothefargläubiger ale Wzywa się oraz wszystkich: | 
bie Grobetet Gemeindeobligationstajia Ci a) którzyby na podstawie prawa od dnia 
Grodeler Gemeinde, Jakob Zottenberg, AKO tego zał. RBA EŃ WA oe 
Eisner, Titus Oliwa und Wittel Brandwein do własności K posiadania madają, 
gu eigenen Händen, jo wie die bem Zeben md czy to przez odpisanie, PoE 
Aufenthalte unbetannten Śypothefargliubiger lub R E E Bbowa 
Teofil Krzeszowski, Felicia Polańska, Josef oznaczenia lu AE a aE = 
Horn, Constantin Moritz unb Anna Mała- tudzież wszystkich, sę już prze 
chowska, beziehungóweije bie allenfólligen Dem dniem utworzenia ao wpisu na 
Namen und Aufenthalte nah unbetannten Er- realność tę, lub ie REJ me 
ben biejer Hypothefargläubiger, fo wie auh zastawu diie wj, e e 5 
bie nach bem 23. Jänner 1874 als dem Tage gruntowych należące prawa p T J 
der Ausfertigung des Grundbuhsauszuges noh o ile takowe jako do stanu biernego 
an bie Gemóbr ber feilgubiethenben Nealität wpisane być mają, i już przy LOG e 
gelangenben Oypotpefargliubiger endlich auch niu wpisu wciągnięte nie at ya” 
diejenigen Gläubiger, Denen der Bejcheth aus podania swoje aż do 31. 1 a b 
welchem immer Grunde nicht zugejtellt werden tem pewniej do c, k Sądu obwodowego 
fonnte, lebtere mit bem verftändiget werden, Tarnopolskiego A ig ileże inaczej 
dag in Diejer Gelegenheit für diefelben ein utracą prawo” ja a. a W 
Curator in ber Perfon des Herrn Aleksander swoich naprzeciw trzecim osobom, któ- 
Tomaszewski aus Grodek beftelt wird, und rzyby nabyli prawa gruntowe w dobrej 
jelbe biemit aufgefordert werden, dem Gerichie wierze, na podstawie wpisów nieza- 
ihren Aufenthaltsort anzuzeigen und bei ben przeczonych, na ciale nowo utwo- 
Tagfabrten entweder perjóntih oder durch ei- rzonem. | WU Ki 
gens beftellte Bevollnóchtigte ju erjcheinen, | „0d obowiązku =" g oszenia pret en- 
mibrigenś bie weitere Verhandlung mit dem für | sji nie uwalnia ani oko Te że prawo 
Bo wie mdek, nit 8h Sig UBiś 4 pllsb agat dow) widoczna, lub porn 
4 j s am 31. Mär ; : ; znem, | c 
(317 1-3) M E dykt. j jakie na prawo to ściągające się do sądu 
r. 2462. C. k. Sąd powiatowy w Ku- | wniesionem bylo. , 
tach podzjd do ada, że ŻA Czor- Na sta uwiadamia się, że przy- 
nyszczukowa «czyli Czornijczukowa umarła | wrócenie zaniedbanego terminu edyktalnego, 
w Feniskach w dniu 24. Listopada 1825 bez | lub przedłużenie onego miejsca nie ma, 


b 


— 


pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, Lwów, dnia 31. Marca 1874. 

Ponieważ temu c. k. Sądowi powiato 
wemu miejsce pobytu spadkobierców jej 
Olexy i Fedora Uzornyszczuków znane nie 
jest, przeto wzywa się ih, aby w przeciągu 
roku począwszy od dnia poniżej oznaczonego, 
zgłosili się i deklaracyę tem pewniej zanie- 
Śli, inaczej bowiem postępowanie spadkowe 
po tej zmarłej będzie przeprowadzone z zgło- 
szonymi spadkobiercami i z kuratorem Ty- 
mofiejem Gregorczukiem. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kuty 15. Kwietnia 1874. 
(1329 1—3) Edykt. 

L. 815. Na mocy uchwały c. k. Sądu 
obwodowego w Stanisławowie z 31. Stycznia 
1874 1. 1028 Hawryło Semotiuk z Baliniec 
za marnotrawcę się uznaje i temuż kurato- 
rem Laurenty Grabowiecki się ustanawia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gwoździec, 8. Kwietnia 1874. 
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(1260 8-3) Ediff, 
3. 4897. Bom É É BezirtWerichte zu 
Peczeniżyn wird biemit befannt gegeben, bag 
in der Gyetutionsangelegenheit des Mendel Fin- 
gerl gegen Petro Kindik pto 12 fl. 15 hr. ü. 
W. f. NG. bie erelutive Feilbiethung Der fuld- 
nerijchein sub CN, 17 in Tekucza gelegenen 
feinen Tabujartórper bildenden auf 190 fl 
gerichtlich gejchagten Realität, am 6. Maj, 10. 
Juni unb 3. Juli 1874 am legten Termine 
auch unter dem SHäpungswerthe im Gerihts- 
Haufe erfolgen werde. 
Diezu werden bie Kaufluftigen mit dem 
vorgelaben, dag aur Feilbiethung der Erlag 
einer Caution 10 fl. erforderlich ift 
Peczeniżyn, 30. Oftober 1873. 
(1105 3—3) Edykt 
L. 4393. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
ną wszelki ruchomy gdziebąd znajdujący się 
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i na cały nieruchomy w krajach, w których 
ustawa konkursowa obowiązuje, znajdujący 
się majątek Dawida Bernsteina kupca w Ja- 
rosławiu, mianuje p. c. k. sędziego powia- 
towego Joachima Starosolskiego komisarzem 
konkursowym a p. adwokata Ruczkę tym- 
czasowym rządcą masy konkursowej i wzywa 
wszystkich wierzycieli, ażeby na terminie 1. 
Maja 1874 o 9. godzinie przed południem 
w c. k. Sądzie powiatowym w Jarosławiu 
zaopatrzeni dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego, lub wyboru 
innego zarządcy masy tegoż zastępcy i wy- 
boru wydziału wierzycieli się stawili, 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, o które spór jeszcze nie jest 
w toku, wyznacza się termin na 1. Czerwca 
1874 o 9. godzinie przed południem w c.k. 
Sądzie powiatowym w Jarosławiu, na którym 
wierzyciele unikając skutków opieszałości 
ustawą konkursową z:grożonych stawić się 
mają. Na terminie przez komisarza konkur- 
sowego oznaczyć i ogłosić się mejącym mają 
wierzyciele zgłoszone wierzytelności zlikwido- 
wać, i w miejsce wybranego zarządcy masy 
konkursowej, tegoż zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli, ewentualnie inne osoby swego za- 
ufania powołać. Nakoniec podaje Sąd do wia- 
domości, że dalsze ogłoszenia w tej rozpra- 
wie konkursowej nastzpią przez dziennik 
urzędowy Gazety Lwowskiej. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl dnia 1. Kwietnia 1874, 
(1233 2—3)  Edykt. 

Nr. 2589. © k. Sąd powiatowy w Bo- 
lechowie zawiadamia niniejszem pana Jana 
Szczepańskiego, z miejsca pobytu nieznajo- 
meg», że przeciw niemu i Stanisławowi Siel- 
skiemu pod d. 9. Kwietnia 1874 do 1. 2589 
wytoczony został pozew przez pana Adolfa 
Zakrzewskiego o uznanie kontraktu z 14. 
Września 1870 za rozwiązany, uznanie kąu- 
cji dzierżawnej 5000 złr. za przepadłą na 
rzecz powoda i odszkodowanie. 

Sąd wyznączając termin do rozprawy 
na l. Czerwca 1874, godzina 10. rano usta- 
nowił dla nieobecn”go pozwanego kuratorem 
p. Edmunda Opolskiego, któremu także do- 
wody swe udzielić lab innego pełnomocnika 
wskszać ma, inaczej wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Bolechów dnia 10. Kwietnia 1874. 
(1261 3—3) ©bwieszezemie. 

Nr. 3188. Celem ściągnienia wywalczo 
nej przez Jury Petrowańczuka przeciw Ma- 
tijowi Skwaryczuk kwotę 24 zł. 30 ct w. 
a. z pn. odbędzie się w loxalnościach v. k. 
Sądu powiatowego w Peczyniżynie w drodze 
publicznej licytacyjna przymusowa sprzedaż 
gruntu Steryszczy zwanego, w Kosmaczu 
pod l. k. 195 położonego, do Matija Skwa- 
ryczuka należącego i na 140 zł. oszacowa- 
nego w trzech terminach, ato: dnia 1. Maja, 
Il. Czerwca i 9. Lipca 1874 zawsze o go- 
dzinie 10 rano; gruut ten w 2 pierwszych 
terminach przynajmniej za cenę szącunkową 
na trzecim terminie nawet i niżej ceny szą- 
cunkowej sprzedany będzie. 

Chęć mający kupienia winien złożyć 
100% ceny wywoławczej t. j. sumy 140 zł. 
i może bliższe warunki niemniej protorół 
zajęcia i oszacowania w akta:h sądowych 
znaleźć. 

Peczeniżyu, dnia 30. Czerwca 1873 
(1126 3—3) ©bwieszezcnie. 

L. 1450 W celu zabezpieczenia bu. 
dowy tam kierujących faszynowych nr. i1 i 
12 na Wisłoce pod Wolą Zdakowską w ce- 
nie fiskalnej 5569 zł 92 et., odbędzie się 
w c. k. Starostwie tarnobrzeskiem na dniu 
30. Kwietnia w południe publiczna licytacya 
za pomocą ofert 

Dotzczące warunki budowy można 
przeglądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie 
gdzie także w powyższym terminie najdalej 
do godziny 12 w południe mają być wnie- 
sione oferty zaopatrzone 509 wadzum. 

Oferty oddane po terminie, lub nie 
ułożone w przepisany sposób nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 3!. Marca 1374. 
(1375 2—8) ©głoszenie licytacyi. 
L. 10.303. C., k Kossowski Sąd po- 


nionej, a na rzecz prosźącego dla powyższej 
pretensyi nad zastawem obłożonej, o czem 
też chęć mających kupienia z tem dołoże- 
niem się zawiadamia, że szczegółowe warun- 
ki tej sprzedaży, tudzież protokoła zasta- 
wniczego opisania i ocenienią realności w t. 
s. registraturze, zaś wykaz zaległości uprzy- 
wilejowanych w tutejszym urzędzie podatko- 
wym przejrzeć mogą, a wreszcie, że w mo- 
wie będąca sprzedaż realności przy pierw- 
szych 2 terminach li wyżej, a przynajmniej 
za cenę wywołania, przy ostatnim zaś ter- 
minie za jakąkclwiek cenę nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kossów dnia 10. Marca 1874. 
(1364 2—3) E dy k t. 

L. 2719. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie ogłasza niniejszem, że na wydoby- 
cie przez Herszla Majerona przeciw Mikoła- 
jowi Skiba uzyskanej sumy 150 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod l. k. 3/45 w Borchowie poło- 
żonej dłużnika Mikołaja Skiby własnej — 
w trzech terminach, t. j. 29. Kwietnia, 29. 
Maja i 30. Czerwca 1874, każdą razą o go- 
dzinie 10. rano, na pierwszym i drugim ter- 
minie za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim terminie zaś poniżej takowej. 

Jako cena wywołania jest kwota 950 
zł. ustanowiona. 

Resztę warunków licytącyjnych można 
przejrzeć w  tutejszosądowej  registraturze 
w zwykłych godzinach. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Lubaczów dnia 9. Marca 1874, 

(1360 2—3) Obwieszczenie. 

L. 17906. Celem wykonania budowy 
skrzydła do gmachu gimnazyalnego w Tar- 
nopołu odbędzie się na dniu 13. Maja 1874 
o 12 godzinie w południe w tamtejszem 
Starostwie licytacya in minus za pomocą 
ofert. 

Cena fiskalna wynosi 8978 zł. 60 
ct. w. a. 

Dotyczące plany i warunki licytacyi 
można przeglądać w godzinach urzędowych 
w wymienionem Starostwie. 

Zyczący sobie objąć to przedsiębior- 
stwo, zechcą wnieść do c. k. Starosty w 
Tarnopolu przed pos paężym terminem oferty 
ułożone wedle przepigów, w których żądane 
wynagrodzenie wyra być powinno równie 
cyframi, jako też ami i zaopatrzone w 
504 wadyum wynoszące 449 zł. w. a. 

Oferty później nadchodzące lub też 
nie ułożone wedle przepisów nie zostaną 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18. Kwietnia 1874. 
(1234 3—3) E d k t. 

Nr. 1520. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Jossla Petrowera 
przeciw Stefanowi Kowaczowi celem ścią- 
gnięcia wywalczonych' kwot 48 złr. 84 cnt., 
l złr. 87 cnt, 2 złr. 44 cnt., 3 złr. 19 cnt., 
i 6 złr. 62 cnt w. a. "przymusowa sprzedaż 
realności rustykalnej Stefana Kowacza wła- 
snej pod Nr. kons. 59 w Łojowie położonej 
składającej się z chałupy z miękkiego ma- 
teryału i jednego morga sianożęci w grani- 
cach od południa do ulicy polnej, od wscho- 
du do gruntu Nikoły Kecmana, od północy 
do gościńca do Nadwórny prowadzącego i 
gruntu Mechla Runda, a od zachodu do 
gruntu Semena Taciuka, która to przymu- 
sowa sprzedaż w dniach 20. Maja, 25. Czerw- 
ca i 6. Sierpnia 1874, każdą razą o 10. go- 
dzinie przed połud. w tutejszym c. k. Sądzie 
ped następującemi warunkami się odbędzie: 

1) Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość w protokole oszacowania de praes. 29. 
Wrzecnia 1873 l. 4390 podana na 144 złr. 
60 cnt. w, a. za którą to cenę szacunkową 
lub wyżej tejże, realność rzeczona tylko na 
pierwszym lub drugim terminia, zaś na ter- 
minie trzecim także poniżej ceny szacunko- 
wej za jaką bądź cenę sprzedaną będzie. 

2) Każdy chęć kupna mający obowią- 
zany jest 10 0% ceny wywołania jako zakład 
komissyi licytacyjnej w gotówce złożyć, któ- 
ry nabywcy do pierwszej raty ceny kupna 
wliczony, zaś reszte licytantom po licytącyi 
zwrócone zostanie. 

Akt egzekucyjnego opisania realności 


wiatowy podaje do publicznej wiadomości, 
że na odezwy c. k. Sądu obwodowego Sta- 
nisławowskiego z dnia 258. Września 1811 
l. 10816 i z dnia 22. Października 1873 1. Delatyn 3. Kwietnia 1874. 

12598 w ślad t. s. obwieszczenia z dnia 18. (1357 2—3) Edyk t. " 
Stycznia 1872 l. 8135 w celu ściągnienia Nr. 1896. C. k. Sąd powiat. w Oświę- 
sumy weksłowej 140 zł. w. a. z pn. przez |cimie podaje niniejszem do powszechnej 
proszącego Josla Koflera, przeciw nieobjęt: j | wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej Ozya- 
masie spadkowej po Jurym Jaremiu wywal- | sza Meisels, przeciw Magdalenie Rembiesa 
czonej, pod warunkami w t. s. uchwale z d. lo 66 zł. w. a., dozwolową została na zaspo- 
18. Stycznia 1872 do 1. 8135 wypowiedzia- | zojenie tejże kwoty egzekucyjna sprzedaż rea]- 
nemi, odbędzie się na dniu 23. Kwietnia, | ności włościańskiej pod Nr. 27. w Babicach 
28. Mają i 18, Czerwea 1874, każdą razą | położonej, dłużniczki własnej, ciała tabular- 
o 10. godzinie rauo w gmachu tusądowym | nego nie stanowiącej, na kwotę 1250 08Z3- 
ponownie zarządzona publiczna sprzedaż re- | cowanej, wyznaczając w tym celu termina 
alności pod 1. d. 117 a liczba rep. 828 licytacyjne na dzień 4. Maja, 2. Czerwca i 
w Wierzboweu położonej, do masy dłużni- 6. Lipca 1874, każdą razą o godzinie 10. 
czej leżącej przynależna, ciała tabularnego zrana, na miejscu w Babicach z tem doło- 
nie mająca, poprzednio na rzecz Majera Ji- żeniem, że jeżeli realność powyższa przy pier- 
germana ku zaspokojeniu sumy wekslowej wszym i drugim terminie licytacyjnym wy- 
181 zł, 81 ct, w. a. z pn. opisanej i oce- żej ceny szacunkowej lub are Szacun 

. 


wolno w tutejszo sądowym archiwie lub na 
terminie licytacyi przeglądnąć. 
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84 zł, 65 ct. i 7 zł. 81 ct. a. w. przez An- | orzeczeniem c. k. komissyi powiatowej m: 
dryja Geliczaka wywalczonych w ekspedycie | demnizacyjnej w Złoczowie Nr. III. z dnia 
podpisanego Sądu w dniach 29. Kwietnia | 14, Grudnia 1855 do l. 81 przyznanego 
1874, 26. Maja 1874 i 17. Czerwca 1874, | przez pana Seweryna Domaradzkiego do 
każdą razą o godz. 10. przed południem | podniesienia takowej uprawnionego. 
najwięcej ofiarującemu za zapłatę w gotówce Wzywa się więc wszystkich właścicieli, 
pod następującemi warunkami się odbędzie: | którym prawo hypoteki na owe dobra przy” 
1. Cena szacunkowa, która stanowi | służa, ażeby z należytościami i żądaniami 
oraz i cena wywołania jest 362 zł. a. w. swemi ustnie przy komissyi tym celem w tu- 
2. Każdy chęć kupienia mający obo- |tejszym Sądzie ustanowionej, albo pisemnie 
wiązany jest przed rozpoczęciem licytacyi | przez tutejszy protokół podawczy najdalej 
wadyum w kwocie 36 zł. a. w. złożyć. do dnia 30. Kwietnia 1874 się zgłosili. 


cyę Zakład kredytowy włościański uwolnio- 
ny jest jako licytant od składania wadyum. 
3. Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej niej, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Dalsze warunki tudzież protokół za- 
stawnego opisania dotyczącej realności przej- 
rzane być mogą w sądzie tutejszym każdego 
czasu w godzinach urzędowych. 
Zmigród 1l. Marca 1874. 
C. k. Sędzia powiatowy. 


kową sprzedaną nie zostanie, takowa przy 
trzecim terminie licytacyjnym też i niżej ceny 
szacunkowej, jednak także za gotówkę za- 
raz zapłacić się mającą najwięcej ofiarują- 
cemu sprzedaną zostanie, a każdy chęć li- 
cytowania mający winien jest przed rozpo- 
częciem licytacyi złożyć do rąk komissy! 
licytacyjnej wadyum równająco się 10 0% 
wartości szacunkowej. : i 

Bliższe warunki licytacyjne, jak i też 
protokół oszacowania mogą być w tut. sąd, 
kancelaryi przejrzane. 


C. k. Sąd powiatowy. (1340 3—3) Edyk t. 3. Najwięcej ofiarujący ma całą cenę W zgłoszeniu tem wymienionem być 
Oświęcim dnia 14. Kwietnia 1874. Nr. 147. C. k. Sąd powiatowy w Kol- | kupna po odtrąceniu wadyum zaraz przy |ma: a) Imie i przezwisko jako też miejsce 
(1352 3—3) Obwieszczenie. buszowy wiadomo czyni, iż w skutek ode- licytacyi do rąk komisarza Sądu złożyć. pobytu zgłaszającego się, tudzież tego peł- 


4. Dekret własności wydany będzie ku- | nomocnika zaopatrzonego pełnomocnictwem 
picielowi po prawomocnem zatwierdzeniu | wystawionem według przepisów prawnych 4 
aktu licytacyi, równie jak i wprowadzenie | prócz tego także legalizowanem. 
kupiciela w fizyczne posiadanie kupionej re- b) Ilość żądanej należytości tak co do 
alności także tylko wtedy nastąpić może. kapitału jako też do odsetków, jeżeli tako- 

5. Od dnia objęcia w posiadanie tej |wym równie prawo zastawu jak kapitałowi 
realności przez kupicieła, tenże wszystkie | przysłuża. R.. ! 
podatki na tej realności ciężące, równie jak c) Oznaczenie miejsca w księgach ta- 
i należytość od przeniesienia majątku płacić, | bularnych, które się odnosi do należytości 
obowiązany będzie. zgłoszonej. — A 

C. k. Sąd powiatowy. „ d) Winien jest zgłaszający się, w ra- 

Ustrzyki dolne 31. Marca 1874. zie, jeżeli w okręgu tego Sądu nie mieszka, 
(1320 3—3) Ogłoszenie konkursu. | wymienić pełnomocnika w tymże mieszkają- 

L. 3236. Celem nadania czterech sty- | cego, któremu wszystkie rozporządzenia są- 
pendyów z fundacyi ś. p. Adama Żebrow- | dowe doręczone być mają, bowiem inaczej 
skiego po 219 zł. w. a. rocznie, ogłasza się | takowe zgłaszającemu się pocztą z równym 
niniejszem konkurs. prawnym skutkiem odesłane będą. 

Stypendya te przeznaczone są dla ubo- „Vi zaś wierzyciele, którzy w powyższym 
giej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, | terminie zgłoszenia swe nie wniosą, przy 
oddającej się nauce prawa i administracyi | postępowaniu w celu wyżej wyrażonem prze: 
w celu usposobienia się do służby publi- | prowadzić się mającem słuchani nie będą i 
cznej w charakterze urzędników koncepto- | uważani będą za przyzwalających na prze- 
wych. kazanie swych należytości w miarę następu- 


zwy c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 4. Grudnia 1873 1. 20356, celem za- 
spokojenia należytości Gittli Orgel w ilości 
100 zł. z pn przymusowa publiczna sprze- 
daż realności włościańskiej p. Nr, 46 w Ja- 
godniku położonej, około 10 morgów 1527 
kw. sążni obejmującej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, Leopolda Banki własnej, w 3ch 
terminach, t. j. d. 7. Maja b.r.; 9. Czerwca 
b r. i dnia 8. Lipca 1874, każdą razą o 
godzinie 10. zrana w gmachu sądowym od- 
będzie się. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w ilości 865 zł. w.a.; wa- 
dyum wynosi 86 zł. w. a. 

Realność ta w dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
terminie zaś poniżej takowej sprzedana bę 
dzie. Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania w Registraturze tutejszo- 
sądowej przejrzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa 31. Marca 1874. 


L. 8562. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie czyni wiadomem, iż Klemens 
Jelita Strumieński, reskryptem c. k. mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 28. Listo- 
pada 1873 1. 12890 do Radymna w okręgu 
c k. Sądu obwodowego przemyskiego mia- 
nowany c. k. notaryusz dnia 31. Marca 
1874 przysięgę służbową złożył. 

Lwów, dnia 7. Kwietnia 1874. 

(1355 3—3) Edykit. 

Nr. 4204. W d. 6 Maja 1874, w dniu 
10. Czerwca 1874, i w dniu 10. Lipca 1874 
odbędzie się w tutejszym sądzie, każdą razą 
o godzinia 10. rano, przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności pod l k. 1l st. 85 st. 
w Wojutyczach Józefa i Pazi małżonków 
Baszaków własnej. 

Cena wywołania wynosi 260 zł, a wa- 
dyum 26. zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 

Z c. k. m del. Sądu powiatowego. 

Sambor dnia 28. Marca 1874. 


(1349 3—3) Edykt. (1342 3—38) Obwieszczenie. Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie | jącego porządku na kapitał indemnizacyjny. 
Nr. 7421. C k. Sąd krajowy we Lwo- L. 6597. C. k. Sąd pow. w Rohatynie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po mie- i Nakoniec termin zgłoszenia niezącho- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- | podaje do powszechnej wiadomości, iż na | Zu i po kądzieli. wujący, traci prawo do wszełkich zarzutów 


Na propozycyę c. k. Namiestnictwa, |i prawnych kroków co do umowy między 
nadaje stypendya właściciel miasteczka Žu- | zgłaszającemi się interesantami w myśl $ 5. 
rawna. ces. pat. z dnia 25. września 1850 zdziała- 

Nadane stypendyum zatrzymuje sty- |nej, jeżeli jego należytość według porządku 
pendysta również po ukończeniu studyów, | tabularnego na kapitał indemnizacyjny prze- 
jeżeli otrzyma przy jakimkolwiek urzędzie | kazaną lub w myśl $. 27. ces. pat z dnia 
administracyjnym lub sądowym w kraju, |8. Listopada 1853 na gruncia i ziemi za- 
taką posadę, która wymaga poświadczenia | bezpieczoną nie została. 
odbytych należycie nauk prawniczych, a to, Z rady c. k. Sądu obwodowego 
aż do uzyskania adjutum lub też stałej pła- Złoczów 4. Lutego 1874. 
cy jako urzędnik, s m 

Kandydaci winni wnieść podania swoje Doniesienia prywatne. 
na ręce Grona Profesorów Wydziału pra- 
wniczego, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 10. majar. i i załączyć: metrykę chrztu, RODOODOOFOCOPCOC 
świadectwu ubóstwa należycie zatwierdzone, Pierwsze Galicyjskie Bukowinskie 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nako- Q Akcyjne Towarzystwo 
niec świadectwo dojrzałości a względnie świa- Q Rektyfikacyi i wywozu Spirytusu 
dectwa z odbytych już egzaminów prawni- w Czerniowcach, w likwidacyi. 
czych publicznych lub prywatnych. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi i Wielk, Ks. Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 15. Kwietnia 1874. 
(1312 3—3) Ed y kt. 

Nr. 12194. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie uwiadamia tych wszystkich wierzy- 
cieli, którzy ze swymi należytościami na 
częściach dóbr Stanimirza, w powiecie Prze- 
myślańskim położonych, własność p. Barba- 
ry Domaradzkiej stanowiących, hypoteczne 
zabezpieczenie uzyskali, że powyższa właści- 


żądanie Dyrekcyi c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego z dnia 27. Li- 
stopada 1873 l. 6597 dozwala się w celu 
zaspokojenia kwoty 490 zł. w. a. z pn. 
przymusową licytacyę realności z przyległo 
ściami pod l. k. 328 w Rohatynie położonej, 
ciało tabularne stanowiącej Antoniego i Anny 
Suchackich własnej, w terminach dnia 20. 
Maja 1874, 3. Czerwca 1874 i 24. Czerwca 
1874 r. każdą razą o godzinie 1i. przed 
południem w Sądzie tutejszym. 

Cena wywołania wynosi 900 zł. w. a. 
Ekstrakt tabularny i warunki licytacyjne w 
Sądzie tutejszym przejrzane być mogą. — 
Równocześnie ustanawia się dla wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dzień 9. Grudnia 
1872 do księgi gruntowej w mowie będącej 
realności weszli, lub którym z jakiejkolwiek- 
bądź przyczyny, niniejsza, licytacyę dozwala- 
jąca uchwała doręczoną być niemoże, kura- 
tora z urzędu w osobie c. k. notaryusza 
Wincentego Kniaziołuckiego. 

Rohatyn. dnia 28. Lutego 1374. 
(1335 3—3) Kundmachung. 

B. 8588. Bom f. f. Oberlandes-Gerichte 
wird befannt gemacht, baB ber mit Defret des 
5. £ f JuftizMinifteriums vom 2. Jänner 
1874 3. 16931/73 zum £. f. Notar in Kimpo- 
lunk ernannte r. Theodor Torosiewicz den 
Almtaelb am 26. Mórz 1874 beim £. f. Qan- 
bes:Gerichte Czernowitz abgelegt Bat 


mości, iż na cel przekazania na wierzytel- 
ności hipoteczne prawomocnem orzeczeniem 
c. k. indemnizacyjnej komissyi powiatowej 
Nr 2. we Lwowie z dnia 17. Czerwca 1855 
1 3008 w kwocie 213 złr, 20 ct. m. k. wy- 
midrzonego dla właściciela dóbr Wiszeńki 
z przyległ., obecnie p. Józefa Stanek włas- 


ces. pat. z dnia 8. 
57 zostaje na skoajgk 
z dnia 7. Lego 
1874 l. 7421 wdrożo i w skutek tego 
wzywamy wszystkich rzycieli hypotecz- 
nych dóbr Wiszenka z przyległemi kolonia- 
mi Ober- i Unterwalddorf w powiecie Ja- 
nowskim położonych, którzy do 7. Listopada 
1854 jako dnia oddzielenia prawa indemni- 
zacyi od gruntu do Tabuli na hipotekę tych 
dóbr weszli, ażeby w przeciągu dni 60, licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia w Gaz Lwow- 
skiej niniejszej uchwały, swoje uprawnienie 
i oświadczenie do sądu, czyli chcą mieć wy- 
mierzony kapitał indengpizacyjny na swoje 
wierzytelności przekagągym , lub też przy 
hypotece pozostać pragną, tem pewniej wnieść 
winni, ile że w razją przeciwnym, zgodnie 
z przepisem $ 13. 4%. ces pat. z dnia 8. 
Listopada 1853, Nr. 237, będą tak uważani, 
jakoby się zgodzili, ażeby wymierzony kapi- 
tał na poczet ich wierzytelności w porządku 


Ogólne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów 
wyżej mianowanego Towarzystwa 
odbędzie się 
dnia 28. Maja r.b. o godz. 11. w połudn. 


w Czerniowcach w „Hotelu Weiss‘. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności komitetu li- 
kwidacyjnego. 
2. Sprawdzenie rachunków i udzielenie 


hipotecznym przekazanym został, i nie tylko Lemberg, am 7. April 1874. cielka wspólnie z byłym właścicielem tych absolutoryum. i "M 
już więcej w tej mierze nie byliby słucha- | (1324 3—3) Obwieszczenie licytacyi. dóbr p Sewerynem Domaradzkim wniesła 3. w Pa Towarzystwa i zniesienie 


do tutejszego Sądu prośbę © przyznanie 
kwoty 3718 zł. 28 kr, mon. konw. jako 813 
części kapitału indemnizacyjnego za zniesie- 
będą dnia 9. Czerwca z. b. od 8 do 12 nie powinności poddańcze w częściach dóbr 
z rana w urzędzie c. k. powiatowej Dyrek- | Ftanimierza w dawnym obwodzie złoczow- Lwów, dnia 24. Kwietnia 1874. 

cyi skarbu w Tarnopolu w drodze licytacyi | kim położonych, pierwej do pana Seweryna Likwidatorowie. 
publicznej trzy stajnie skarbowe w Budza. | Domaradzkiego należących, obecnie p. Bar- Q aszo 2—3) 

nowie, w Czortkowskiem starostwie. Realno | Par) Domaradzkiej własnych, prawomocnym | 6BGGGEGCCCSOCOCOCG 


biższe "warunki. lidytacyi w znykdych gu. |I ISSIS ZPAS PD LISI II IIA 
C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


nymi, ale też i utracą prawo czynienia ja- 
kichkolwiek zarzutów lub rekursów przeciw 
ugodom zawartym z uprawnionym przez in- 
nych zgłaszających się wierzycieli 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 14 Marca 1874. 
(1345 3—3) Ogloszenie. A 
Nr. 4171. C. k. Sąd powiat. w Zmi- 
grodzie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia przez małżonków 
Tymka i Anastązyę Karczmarczyk c. k. uprz. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu dłu- 
żnej kwoty 196 zł. w. a. z pn. zamieniając 
pierwotnie tutejszosądową uchwałą z dnia 
2. Czerwca 1870 1. 1304 do wiadomości są- 
dowej przyjęte dobrowolne opisanie zasta- 
wnicze realności pod l. 24 w Desznicy po- 
łożonej, w egzekucyjne, przymusowa sprze- 
daż w dro'ze publicznej licytącyi rzeczonej 
realności, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
a własnością dłużników Tymka i Anastazyi 
Karczmarczyk będącej, ze wszystkiemi do 
tej realności należącemi, w protokołe zasta- 
wnego opisania z dnia 2. Kwietnia 1869 


L. 1502. W skutek upoważnienia wy- 
sokiej c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu z dnia 
16. Października 1873 1. 46576 sprzedane 


P. T. Akcyonaryusze chcący brać udział 
w tem Zgromadzemiu, racz% się zastosować 
do $$. 18. i 15. statutów, tudzież w tym celu 
Akcye swoje złożyć przed posiedzeniem 
w kancelaryi Komitetu likwidacyj. 
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dzinach kancelaryjnych w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu jakoteż w kan- 
cełaryi komisarza straży skarbowej w Czort- 
kowie tudzież w koszarach straży skarbowej 
w Budzanowie przejrzanemi być mogą. 

Pisemne oferty opieczętowane i zaopa- 
trzone 100% wadyum ceny wywołania z do- 
kładnem podaniem przedmiotu kupić się ma- 
jącego i ofiarowanej ceny kupna, podanej 
cyframi, i słowami wypisanej przyjmować się 
będą do 8. Czerwca 1874 godziny 2. po 
południu w biurze naczelnika c. k. powiato- 
wej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu 

Cenę wywołania stanowi się następnie: 


y 


Szóste zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


P. T. Akcjonarjuszów 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


PPOOSDOCORORA 


opisanemi gruntami i innemi przynależyto- | Stajni Nr. II z gruntem 56(]) na 444 zł. 
ściami, w trzech terminach, a to: dnia 1. 47 xa IL. p $6[j+. Bl6e, B an k u Hı p O t ©CZN e % O 
Maja, dnia 5. Czerwca i 3. Lipca 1874| » vV. » 107 [J8 9% „ 750, 


n 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 

Tarnopol dnia 31. Marca 1874. 
(1333 3—3) Edykt. 

L. 480. C. k. Sąd powiatowy w Ustrzy- 
kach dolnych podaje do powszechnej wiado 
mości, że w skutek uchwały c. k. Sądu ob- 
wodowego w Przemyślu z dnia 21. Stycznia 
1874 do 1. 139 przymusowa sprzedaż real- 
ności pod 1. k. 50 w Moczarach położonej, 
Michała Myczkowskiego własnej, składającej 
się z budynku mieszkalnego, ogrodu, łąk i 
pola w objętości 11 morgów i 949 [] 0 celem 
przymusowego ściągnięcia sumy wekslowej. 
110 zł. a. w. i kosztów w kwotach 6 zł, 
97 ct., 6 zł. 23 ct, 4 zł, 36 ct, 4 zł. 2 ct. 


w Sądzie tutejszym , każdą razą o 10. go- 
dzinie rano pod następującemi warunkami 
się odbędzie: 

1. Za cenę wywołania stanowi się su- 
ma szacunkowa 400 złr. w. a. 

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład 10 0/, sumy wywołania, to jest 
kwotę 40 zł. w. a. w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. Zakłądu kredytowego włościań- 
skiego wraz z kuponami niezapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow- 
skiej“ ogłoszonego, — Prowadzący egzeku- 


odbyte dnia 21. Kwietnia b. r. uchwaliło: 


1. Superdywidendę 5 złr. 50 ct. od akcyi płatną 
1. Lipca b. r. 
2. Zwinięcie filii w Samborze. 
Nakoniec wybrano powtórnie, wylosowanych dwóch 


członków Rady nadzorczej ($. 48. stat.) a mianowicie PP. Hr. 
Kazimierza Dzieduszyckiego i Kazimierza Tchorznickiego. 
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